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Po złożeniu dokumentów ratyfikacyjnych w Moskwie

Europa przyjęła b. satelitów Niemiec
do rodziny państw suwerennych

RADIO MOSKIEWSKIE DONOSI, ŻE TRAKTATY POKOJOWE ZE WSZYSTKIMI 
KRAJAMI NIEPRZYJACIELSKIMI. WYŁĄCZAJĄC NIEMCY I JAPONIĘ, WESZŁY DZIŚ 
W ŻYCIE WOBEC ZŁOŻENIA ODPOWIEDNICH DOKUMENTÓW RATYFIKACYJNYCH.
MOSKWA (PAP) I
W dniu 15 bm. minister spraw zagranicznych i 

ZSRR Molotow przyjął w gmachu ministerstwa - 
charge d'affaires Zjednoczonego Królestwa| 
Wielkiej Brytanii i Północnej Iriandii Robertsa, ; 
który wręczył mu brytyjskie dokumenty ratyfi­
kacyjne traktatów pokojowych z Rumunią. Buł­
garią, Węgrami i Finlandią oraz ambasadora Sta­
nów Zjednoczonych Smitha, który wręczył mu| 
dokumenty ratyfikacyjne traktatów pokojowych: 
z Rumunią, Bułgarią i Węgrami.

Jednocześnie Molotow przedstawił Robertsowńj 
radzieckie dokumenty ratyfikacyjne traktatów’ j

1 czając zakończenie stanu -wojny. Prezydent re- 
I publiki Zoltan Tildy wyraził wdzięczność wo- 
; hec mocarstw, które zapewniły triumf wolności, 
I a specjalny hołd złożył Związkowi Radzieckie- 
■ mu. Następnie prezydent zapewnił, że demokra­
tyczne Węgry będą respektowały lojalnie trak­
tat pokojowy.

Zawieszenie działalności 
sojuszniczej komisji w Bułgarii 

________ _____,____ ____ _______ j We wtorek, rano ogłoszono oficjalny komu- 
pokojowych z Rumunią, Bułgarią, Węgrami i Fin-1 nikat^ że w związku ze złożeniem dokumentów 
landią, zaś Smithowi — dokumenty ratyfika- 
cyjne traktatów pokojowych z Rumunią, Buł­
garią i Węgrami.

W dniu 15 hm. minister spraw zagranicz­
nych ZSRR Molotow przyjął od ambasadora 
Rumunii — Jordana, posła Bułgarii — Ni- 
kolofa, posła Węgier — Bekfu i posła Fin­
landii — Sundstroma, dokumenty ratyfika­
cyjne traktatów pokojowych, podpisanych 
w Paryżu dnia 10 lutego 1947 r. Wspom­
niane dokumenty wręczone zostały rządowi 
radzieckiemu celem przechowania zgodnie 
z warunkami tych traktatów.

Włochy zwracają terytoria
Francji i Jugosławii

Wojska francuskie przejęły wczoraj od władz 
■włoskich terytorium na północny-wschód od 
Nicei, które zgodnie z traktatem pokojowym 
przypadlo Francji. Terytorium to jest nieregu­
larnym pasem nadgranicznym o wymiarach 
60 60 mil, w pasie tym położone są miasta 
Brige i Teuda. Włosi zamieszkujący to teryto­
rium będą mogli opuścić je wraz z całym do­
bytkiem bez żadnych formalności celnych.

W myśl art. 28 traktatu pokojowego, po­
czynając od północy z poniedziałku na wto­
rek, Zaczyna biec okres 90 dni przeznaczo­
ny na ewakuację wojsk alianckich z Wioch, 
jak również okres roczny przeznaczony na 
ustalenie losów b. włoskiego imperium ko­
lonialnego.

W dniu 15 bm. odbyło się oficjalne przejęcie 
przez Jugosławię terytoriów, przyznanych jej na 
podstawie tego traktatu. Do Jugosławii wróciła 
część Pomorza Słoweńskiego i półwyspu istryj- 
skiego z miastem Pola. Prasa jugosłowiańska we 
wstępnych artykułach daje wyraz radości naro­
dów Jugosławii z powrotu starych ziem jugosło­
wiańskich do macierzy. Równocześnie dzienniki 
podkreślają jednak, że radość ta nie oznacza 
bynajmniej rezygnacji z odzyskania także tych 
terytoriów, które pozostają jeszcze dotychczas 
poza granicami Jugosławii.

W Budapeszcie 
dzwony

Po nadejściu wiadomości o złożeniu w Mo­
skwie dokumentów ratyfikacyjnych traktatu 
pokojowego, w Budapeszcie i na całych Wę­
grzech rozległy się dzwony kościelne, obwiesz-

; ninui, w z,n.u z/i iiicj.ii uunumcifiuw

ratyfikacyjnych traktatu pokojowego, sojuszni-

cza komisja kontroli w Bułgarii zawiesiła swą 
działalność.

18-miesśeczna kontrola
w Finlandii

Po ostatecznej ratyfikacji traktatu pokojo­
wego z Finlandią, posłowie ZSRR i Wielkiej 
Brytanii w Helsinkach będą czuwali w przeciągu 
18 miesięcy nad wykonaniem warunków, usta­
lonych tym traktatem. Kontrola ta obejmie w 
szczególności zapasy broni w tym kraju.

W najbliższym czasie wznowione zostaną sto-

Ostra nota Egiptu
do rzpdu brytyjskiego

LONDYN (PAP).
Agencja Reutera donosi z Kairu, że gabinet 

egipski po 2-godzinnym posiedzeniu miał 
przygotować ostrą notę do Wielkiej Bryta­
nii, protestującą przeciwko ostrzeżeniu 
przed „gwałtowną akcją", jakie skierował 
do Sudanu pełniący obowiązki generalnego 
gubernatora James Robertson. Rząd egipski 
jest zdania, że ostrzeżenie to jest jednostron­
ne i dlatego nie obowiązuje Egiptu.

Misja wojskowa Iraku
przybyła do Londynu po broń

LONDYN (PAP).
W poniedziałek przybyła tu samolotem iracka 

misja wojskowa z ministrem obrony płk. Shakir.-- --------............ ................... -... .......Himja iwpAuna Z, lUIin&lldll UUlUIiy jJlN. OliaMl
sunki dyplomatyczne między Czechosłowacją aiEl Wadi -na czele w celu dokonania zakupu 
Węgrami. | sprzętu wojennego dla armii irackiej. Misja za-

W poniedziałek o północy, przedstawiciele | bawi w Wielkiej Brytanii prawdopodobnie 4 ty- 
Wloch za granicą uzyskali pełne uprawnienia 
dyplomatyczne.

godnie/Jak informują, rząd iracki zwrócił się 
również do Stanów Zjednoczonych w sprawie 
nabycia broni, samolotów i amunicji.

Drugo sesjo Zgromadzenia Generalnego ONZ
rozpoczęła obrady w Lakę Sussex

W Nowym Jorku rozpoczęła się druga 
sesja Narodów Zjednoczonych. Galerie w 
sali obrad przepełnione były tłumem publicz­
ności. Zostały załączone liczne mikrofony 
sprawozdawcze oraz transmisyjne aparaty 

• dla amerykańskich stacyj telewizyjnych. 
Obradom przewodniczył przedstawiciel Brazylii 

dr Aranio. Szefem delegacji brytyjskiej, która 
przybyła na plenarną sesję ONZ, jest Mac Neil.

Do Nowego Jorku przybył na pokładzie an­
gielskiego transatlantyku „Queen Elizabeth' 
przewodniczący delegacji sowieckiej — Wy­
szyński.

Wyjeżdżając do Nowego Jorku, minister 
spraw zagranicznych Francji Bicłault powiedział, 
że nie będzie szczędził wysiku dla wciągnięcia 
Włoch do Organizacji Narodów Zjednoczonych. 
Zaznaczył on również, że nie jest w zasadzie 
przeciwny pozostawieniu kolonij włoskich Wło­
chom, w ramach ONZ-u.

Minister spraw zagranicznych Masaryk 
się do Nowego Jorku, by reprezentować 
kraj na Zgromadzeniu Generalnym ONZ.

Na wniosek amerykański

udał 
swój

Ambasador Persji w ZSRR
udał się do Teheranu

MOSKWA (PAP).
Agencja TASS donosi, że ambasador Iranu w 

Związku Radzieckim Firuz udał się w dniu 14 
września do Teheranu. Na lotnisku ambasadora 
żegnał dyrektor protokołu dyplomatycznego ra­
dzieckiego MSZ Mołoczkow.

Rsda Bezpieczeństwa skreśla sprawę Grecji
z porzqdku dziennego obrad 
Dau^rotne neto 

i^Sadziee^śe^o,
NOWY JORK (PAP).
Rada Bezpieczeństwa na poniedział­

kowym posiedzeniu po burzliwej deba­
cie, w toku której delegat radziecki

Min. Wilson o ,,żywotnych dla obu krajów" 

rokowaniach bryty) sko-radzieckich 
Pomyślny przebieg rozmów z Jugosławią

LONDYN (PAP)
Przemawiając w Instytucie Eksportowym w 

Bismingham, minister handlu zagranicznego 
Wilson oznajmił, że rząd brytyjski jest gotów 
do wznowienia rokowań handlowych ze Związ­
kiem Radzieckim, skoro-tylko Związek Radzie­
cki wpłaci w całości kwartalną ratę, jaka nale­
żała się Wielkiej Brytanii w dniu 1 sierpnia' br. 
z tytułu radzieckich długów wojennych. Mini­
ster wyraził nadzieję, że rząd radziecki odpowie 
przychylnie na propozycje brytyjskie i umożli­
wi wznowienie rokowań „żywotnych dla naszych 
obu krajów".

LONDYN (PAP).
Jak stwierdzają koła miarodajne, brytyj­

sko-jugosłowiańskie rozmowy handlowe, któ-

W. Brytania 
wy przędą je złoto

LONDYN (p. r.).
Wielka Brytania została zmuszona do 

sprzedaży części swych rezerw złota, aby 
móc pokryć niezbędny import towarów ze 
Stanów Zjednoczonych. Spowodowane to 
zostało zamrożeniem niewykorzystanych je­
szcze sum pożyczkowych w USA.

Brytyjski minister skarbu podał do pu­
blicznej wiadomości, że Anglia musiała 
sprzedać Stanom Zjednoczonym złota war­
tości 20 milionów funtów szterlingów. Jest 
to część zapasu złota w wysokości 600 mi­
lionów funtów szterlingów, które są własno­
ścią Wielkiej Brytanii i innych państw strefy 
szterlingowej.

re rozpoczęły się w Londynie przed 4 tygo­
dniami, mogą potrwać jeszcze dwa tygodnie.

Rzecznik jugosłowiański oświadczył kore­
spondentowi agencji Reutera, że „choć rozmo­
wy rozwijają się pomyślnie dla obu stron, za­
sięg ich jest tak wielki, że uważamy, iż za wcze­
śnie jeszcze na przewidywanie daty ich zakoń­
czenia". Członkowie delegacji jugosłowiańskiej 
otrzymali dokładne instrukcje o ilości produk­
tów brytyjskich i -przypuszczalnej dacie ich do­
stawy do Jugosławii. Kwestia cen będzie omó­
wiona później. Jugosławia ma nadzieję, że otrzy­
ma maszyny i sprzęt elektryczny, konieczny do 
wykonania jej planu 5-lętniego, w zamian za 
pszenicę, zboże, mięso, budulec i rudy. Rozmo­
wy handlowe dotyczą również kwestii rekom­
pensaty za mienie brytyjskie w Jugosławii, zna- 
cjonalizowane przez rząd jugosłowiański w li­
stopadzie ub. roku, oraz porozumienia w spra­
wie własności prywatnej, niepodlegającej na­
cjonalizacji.

2-krotnie skorzystał z prawa weta, pc. 
stanowiła na wniosek przedstawiciel; 
USA skreślić sprawę grecką z porządku 
obrad i przekazać ją do rozpatrzenia 
Zgromadzeniu Generalnemu ONZ.

Posadzenie Rady miało następujący przebieg: 
delegat USA, Johnson, zaproponował, aby Rada 
Bezpieczeństwa pozostawiając sprawę grecką na 
porządku dziennym, zwróciła się do Zgromadze­
nia Generalnego z prośbą o wydanie zaleceń w 
celu ułatwienia rozstrzygnięcia problemu grec­
kiego. Rezolucja amerykańska pragnęła w ten 
sposób nie dopuścić do rozwiązania, podkomisj' 
bałkańskiej, kontynuującej obecnie w Salonikach 
swe prace.

Przeciwko wnioskowi amerykańskiemu wystą­
pił ostro przedstawiciel Jugosławii dr Vilfan. 
Z kolei przedstawiciel Australii Herbert Evatt 
poparł wniosek amerykański. Następnie glos za­
brał delegat radziecki Andrzej Gromyko, który 
oświadczył, że Związek Radziecki nie może za­
akceptować propozycji amerykańskiej, gdyż nie 
jest ona podyktowana chęcią utrwalenia pokoju 
w Europie i przyczyniłaby się jedynie do dal­
szego skomplikowania problemu greckiego. Przed­
stawiciele Polski i Bułgarii również krytykowali 
propozyc ję amerykańską.

W glosowaniu 9 członków Rady wypowie­
działo się za rezolucją' amerykańską, 2 (Pol­
ska i Związek Radziecki) przeciwko. Wobec 
tego, że delegat radziecki głosował przeciwko, 
wniosek amerykański upadl.

Po glosowaniu przedstawiciel USA Johnson
zgłosił nową rezolucję, w której zażądał skreśle­
nia sprawy greckiej z porządku dziennego Rady. 
Po krótkiej dyskusji rezolucja ta została przy­
jęta 9 głosami przeciwko 2 — Związku Radziec­
kiego i'Polski. Wobec tego, iż wniosek amerykań­
ski dotyczył bezspornie kwestii proceduralnej 
prawo weta nie mogło mieć w tym wypadku za­
stosowania.

I

na Grenlandii i w Afryce Wschodniej
Dziennik „Lang og Folk" donosi, że amery­

kańskie oddziały w Grenlandii przygotowują 
się do budowy nowej bazy w rejonie Egedes- 
munde. W pobliżu Egedesmunde oddział ame­
rykański przeprowadza doświadczenia i buduje 
stację dla celów dotychczas nieznanych. Dzien­
nik donosi dalej, że oddział amerykański przy­
był bez uprzedzenia do Egedesmunde 10 dni 
temu, Amerykanie rozbili namioty i rozpoczęli 
prace, mając do dyspozycji wielkie ilości narzę­
dzi i wyekwipowania. Egedesmunde znajduje 
się niedaleko olbrzymiej amerykańskiej bazy lot­
niczej w fiordzie Ondresrerm.

Duńskie ministerstwo spraw zagranicznych 
nie zostało przez władze amerykańskie za-

r-

wiadomione o budowie nowych baz na 
Grenlandii.

LONDYN (API).
Korespondent „News Chronicie" donosi, 

że Wielka Brytania organizuje nową bazę 
wojskową w Kenia, w Afryce Wschodniej. 

Przybyło tam 300 żołnierzy brytyjskiego kor­
pusu saperów z Egiptu. Żołnierze ci kierują bu­
dową wielkich magazynów, przeznaczonych na 
materiały -wojenne, które mają być przetrans­
portowane z Egiptu. Są oni również zatrudnieni 
przy budowie i naprawie dróg komunikacyjnych 
i linii kolejowych.

Dopiero gwałtowne deszcze zdołały przerwać
zaciekłe walki Hindusów z muzułmanami

NEW DELHI (API)
Nieprzerwane deszcze trwające w New Delhi 

od kilkunastu godzin zdołały dopiero przerwać 
potyczki i starcia między muzułmanami i Hin­
dusami w New Delhi. Armia ustąpiła z miasta, 
pozostawiając policji opiekę nad muzułmanami, 
którzy w' dalszym ciągu licznie ściągają do New 
Delhi.

LONDYN (PAP).
Agencja Reutera donosi, że specjalny pd- 

ciąg z uchodźcami, udającymi się z Indii 
do Pakistanu, wykoleił się w nocy z soboty 
na niedzielę na odcinku pomiędzy Amridsar 
i Gheherta. W katastrofie poniosło śmierć 
90 osób. Po wykolejeniu się pociągu, rzu 
eona została bomba na uchodźców.

De Gaulh’a kusi przywództwo
nad „Stanami Zjednoczonymi Europy"

PARYŻ (API).
Jeden z głównych współpracowników gen. 

de Gardle i sekretarz generalny „Zjednoczenia 
narodu francuskiego" Jacques Soustelle zaape­
lował na zebraniu w Lille o utworzenie Stanów 
Zjednoczonych Europy pod przewodnictwem 
Francji z gen. de Gaułle na czele.

Soustelle wezwał do reorganizacji Europy 
i usunięcia wszystkich barier celnych, w no­
wej Europie'Francja rządzona prrzez gen 
de Gaulle powinna objąć kierownictwo.

Kilka rządów europejskich
nie przeżyje zimy

WASZYNGTON (API).
„Jeżeli naród amerykański nie zgodzi się na 

zmniejszenie samorzutnie swej konsumeji pro­
duktów żywnościowych, kilka rządów europej­
skich nie przeżyje nadchodzącej zimy" — 
oświadczył korespondentom prasowym Noris 
Dott, wiceminister rolnictwa, powracający z 
Genewy, gdzie brał udział w konferencji orga­
nizacji dla spraw wyżywienia i rolnictwa.

□emofeśiizację pół miliona żołnierzy
przygotowuje rząd W. Brytanii

LONDYN (PAP).
Jak donosi korespondent polityczny 

„Daily Herald" rząd brytyjski rozpatruje 
w chwili obecnej projekt zdemobilizowania 
500 tysięcy żołnierzy i zmniejszenia budże­
tu wojskowego <5 .300 milionów funtów
szterlingów w przyszłym roku finansowym.
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Dyktando dla ONZ 
7tZntteŚ?y W Przededniu otwarcia II sesji 

k omadzema Narodów Zjednoczonych. Or- 
7vo ac?l.ta’ po którei sobie Wiele obiecy- 
„,'10’ ,\t01a sta.P sie miała panaceum na 

ystkie dolegliwości świata powojennego, 
Przee^odzi ciężką próbę. Pesymiści wróżą 

J os Ligi Narodów, jeśli egoizmy wielkich 
nocarstw wezmą górę nad współpraca mię­

dzynarodową.
Jasne jest bowiem, że współpraca między 

narodami, szanującymi swą suwerenność, 
nie może być oparta na zasadzie narzucenia 
yoli jakiemukolwiek państwu lub grupie 
państw. I rzeba być bardzo krótkowzrocz­
nym i nie posiadać poczucia rzeczywistości, 
aby wierzyć w możliwość rozwiązania za­
sadniczych zagadnień czy to w sprawie Nie­
miec, czy odbudowy ekonomicznej Europy 
według recept przywiezionych zza Oceanu 
i przekazywanych jak Ewangelia, w której 
nic nie może być zmienione i uzupełnione. 
Z dyktanden takim nie może się zgodzić 
przede wszystkim Związek Radziecki, któ­
rego wkład w zwycięstwo nad państwami 
osi jest wielki i który zdobył sobie przez to 
prawo, aby liczono się z nim przy rozważa­
niu i rozstrzyganiu zasadniczych problemów 
międzynarodowych. Również Francja odrzu­
ca narzucanie sobie woli z zewnątrz, dążąc 
stopniowo do odzyskania międzynarodowej 
pozycji. Odrzucamy to narzucanie sobie 
woli również my, naród o tysiącletniej kul­
turze zachodniej, bohaterski i ofiarny, który 
życie swe organizować chce według włas­
nych wzorów.

Czytając ogłoszone onegdaj oświadczenie 
min. Marshalla w przededniu ONZ, doznąje- 
my dziwnego wrażenia. Nie wiemy kto tu 
przemawia, czy przedstawiciel jednego z 
równouprawnionych zjednoczonych naro­
dów, czy też dyktator świata. W zasadzie 
zalecenia jego do ONZ są słuszne, gdy np. 
mówi, że organizacja ta winna podjąć szyb­
ką akcję w całym szeregu zagadnień, doty­
czących polityki i bezpieczeństwa. Ma tu 
Marshall niewątpliwie na myśli sprawę Gre­
cji i Palestyny. Dlaczego jednak nie wspo­
mina palącego zagadnienia Indonezji, które 
od roku jest przedmiotem bezowocnych 
obrad ONZ? Tymczasem sam fakt trwania 
działań wojennych na archipelagu malajskint, 
tj. na terytorium olbrzymim i gęsto zalud­
nionym, musi wywoływać zaniepokojenie 
wśród zainteresowanych o przywrócenie 
pokoju w całym świecie.

Słusznym jest dalej, gdy Marshall mówi, 
że „należy podjąć wszelkie wysiłki w kierun­
ku zawarcia pozostałych traktatów pokojo­
wych (z Niemcami i Japonią), by stworzyć 
normalne warunki pracy dla Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych11. Czy jednakże poli­
tyka stwarzania faktów dokonanych przez 
USA w czasie pomiędzy jedną a drugą sesją 
ONZ jest „wysiłkiem, idącym w tym kie­
runku"? Na pewno nie. Ani dwustronne po­
rozumienie Ameryki i Anglii w sprawie po­
trzeby podniesienia przemysłu niemieckiego, 
Zagłębia Ruhry, ani wstrzymanie rozbroje­
nia przemysłu niemieckiego, ani rządy gen. 
Mac Arthura w Japonii i na własną rękę po­
stępowanie na kontynencie azjatyckim — 
nie mogą być nazwane wysiłkami w kierun­
ku zawarcia pozostałych traktatów pokojo­
wych. A dalej. Czy podważenie uchwał pocz­
damskich w sprawie granicy zachodniej 
Polski na Odrze i Nisie jest czynnikiem zbli­
żającym zgodne zawarcie pokoju z Niem­
cami?

Poza piękną formą słów, poza pobożnymi 
życzeniami kryją się coraz nowe fakty, które 
przeczą tym słowom. Dlaczego?

Stanom Zjednoczonym zabrakło dziś poli­
tyków tej miary co Wilson lub Franklin 
Delano Rooseyelt, którzy mogli śmiało bez 
oglądania się na Wall Street prowadzić poli­
tykę zagraniczną tego mocarstwa. Pewne 
koła Stanów Zjednoczonych wywierają dziś 
ogromny wpływ na polityczny kurs swego 
kraju. Koła te przeciwstawiają się zadaniom 
ustanowienia trwałego pokoju demokratycz­
nego — swe ekspansjonistyczne zamysły, 
zasadom uczciwej współpracy międzynaro­
dowej na zasadzie równości państw — swe- 
plany hegemonii światowej.

I dlatego w ostatnim przemówieniu min. 
Marshalla mało znajdujemy nut pojednaw­
czych, a więcej rzucanie pogróżek pod adre­
sem nieznanych przeciwników. I to jest nie­
pokojące. Bo co znaczą słowa: „Wszelką 
agresja przeciwko terytorialnej integralności 
i politycznej niepodległości innych narodów 
spotka się ze sprzeciweny członków ONZ"? 
Jedyną pozytywną pozycją jest oświadcze­
nie min. Marshalla, że nie uważa w chwili 
obecnej za potrzebne poważniejszą rewizję 
statutu ONZ. Możemy się domyśleć, że cho-

Jedność klasy robotniczej i nacjonalizacja produkcji 
postulatami międzynarodowego ruchu zawodowego

WARSZAWA (PAP).
Bawiący w stolicy przewodniczący Światowej 

Federacji Związków Zawodowych i generalny, 
sekretarz CGT (Generalnej Konfederacji Pracy) 
— Leon Jóuhąu* przyjął w dniu dzisiejszym 
przedstawicieli prasy.

„Zasadniczym postulatem Międzynarodowego 
Ruchu Zawodowego — powiedział przywódca ru­
chu zawodowego Francji — jest zwiększenie u- 
działu zorganizowanej klasy robotniczej w kie­
rownictwie gospodarką narodową. Wiąże się to 
bezpośrednio z koniecznością unarodowienia 
podstawowych gałęzi przemysłu. Cel ten osią-\

Kto będzie gubernatorem Triestu?
NOWY JORK (PAP).
Rada Bezpieczeństwa, która wkrótce przystąpi 

do obsadzenia stanowiska gubernatora wolnego 
obszaru Triestu, będzie musiala dokonać wyboru 
pomiędzy czterema kandydatami. Związek Ra­
dziecki, jak dotąd, nie wypowiedział się, którą 
kandydaturę poprze. Kandydatami tymi są: 
Teodor Broh — prawnik norweski i poseł do par­
lamentu z ramienia Partii Pracy, który w roku 
1940 zajmował stanowisko burmistrza Narviku, 
wstąpił do armii norweskiej w Szkocji i współ­
pracował później z Armią Czerwoną w czasie

Przedłużenie ży'ia 
dzięki seru n dra Bohomolca

WASZYNGTON (API).
W jednym ze szpitalów w Los Angelos prze­

prowadza się obecnie kliniczne badania nad no­
wo wynalezionym serum, słynnego uczonego ra­
dzieckiego Aleksandra Bohomolca. Serum to ma 
przedłużyć życie człowieka do przeciętnego 
wieku 100 lat. Zostało ono zastrzyknięte 5.000 
pacjentom. Serum Bohomolca stanowi odżywkę 
dla zamierających komórek tkanki, które rege­
nerują się całkowicie.

Za zdradę narodu kara śmierci
WARSZAWA (PAP).
Przed Sądem Okręgowym w Warszawie sta­

nął Stanisław Zeman, piekarz z Baniochy. który 
podpisał volkslistę i wstąpi! do szeregów SA. 
Zeman ze specjalną nienawiścią ścigał ukrywa­
jących się Żydów, śledził członków pańskiego 
ruchu oporu i wydawał ich policji niemieckiej.

Zeman nie przyznawał się do zarzucanych mu 
czynów. Jednak liczni świadkowie, wezwani do 
sprawy, w całej pełni potwierdzili zarzuty aktu 
oskarżenia.

Sąd skaza! Zemana na karę śmierci.

Trusran wysyła swego zaufanego 
do Niemiec

BERLIN (PAP).
Do Berlina przybył wysłannik specjalny pre­

zydenta Trumana — Taylor, który w dniu 
wczorajszym spotkał się z dowódcą amerykań­
skich sil zbrojnych w Niemczech gen. Clay‘em.
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Kłócą sią 
zamiast łapać węgorze

OLSZTYN (ZAP).
Pomiędzy Rybacką Spółdzielnią Pracy w Wę 

gorzowie, a Zarządem Miejskim tego miasta 
toczy się od dłuższego czasu spór o prawo eks­
ploatowania węgorni. Na skutek sporu węgor- 
nia jest nieczynna, przez co traci się miesięcz­
nie kilkaset kg węgorzy, które bezpowrotnie 
giną w morzu. Powyższa sprawa wymaga jak 
najszybszego załatwienia, gdyż węgorz jest cen­
ną rybą i wskutek sporu traci się poważne sumy.

Ł
dzi tu o rewizję prawa weta, żywo omawia­
ne na łaniach prasy amerykańskiej.

W tych warunkach deklaracja lojalności 
min. Marshalla wobec ONZ jest raczej wa­
runkowa i względna. Organizacja ta jest jak 
widać jeszcze potrzebna, Stanom Zjednoczo­
nym. Czy będzie jednak potrzebna jutro? 
Zadecyduje o tym nie Biały Dom i nie Mar­
shall, lecz Wall Street — świat wielkiego 
kapitału. I dlatego ścisła współpraca pozo­
stałych zjednoczonych narodów — jest za­
sadniczym warunkiem utrzymania pokoju.

Ii. Barański

całym szeregu

gospodarczych 
że CGT dążyć

gnać można na drodze zacieśnienia jedności w 
szeregach klasy robotniczej; jedność ta jedno­
cześnie dziś już pozwala na skuteczne przeciw­
stawianie się pracodawcom w 
ataków na klasę robotniczą".

Mówiąc o trudnościach
Francji Jouhaux zapewnił, 
będzie do podniesienia stopy życiowej klasy 
robotniczej Francji.

Na zakończenie Jouhaux oświadczył, że w Pol­
sce wielkie wrażenie wywarło na nim doskonałe 
zrealizowanie jedności robotniczej, co jest nie­
zbędnym warunkiem sprawiedliwości społecznej.

wyzwolenia Norwegii; August Buisserret — se­
nator belgijski, członek partii liberalnej, b. mi­
nister spraw wewnętrznych; 59-letni prawnik 
Alderman z Liege, który reprezentował to miasto 
w senacie od 1939. r. i byl członkiem komitetu 
doradczego, powołanego do życia podczas wojny 
w Londynie przez rząd belgijski oraz Joaguin 
Y. Fernandez — 50-letni dyplomata chilijski, któ­
ry piastował tekę ministra spraw zagranicznych 
od roku 1942 do 1946, a następnie byl ambasa­
dorem w Paryżu.

CURIUM
nowowynalezione ciało chemiczne 
bije v/szystkie rekordy radioaktywności 

NOWY JORK (API).
Profesor uniwersytetu kalifornijskiego

Perlman zawiadomił amerykańskie towa­
rzystwo chemiczne o wykonywaniu nowego 
ciała, posiadającego największe właściwości 
radioaktywne. Produkt ten nazwany został 
„curium".

Curium emanuje około 70 miliardów cząsteczek 
alfa na minutę z każdej jedno-milionowej części 
grama. Nowy produkt ulega szybkiemu rozkła­
dowi i jest z powodu swej wielkiej aktywności 
bardzo trudny do izolowania.

Henry Wnlnce oddaje us^agę Europie"
mówi J. B. Shaw

BRUKSELA (U. P.).
Jerzy Bernard Shaw odpowiedział pisemnie na 

pytania zadane mu przez korespondenta „United 
Press" w Brukseli, dotyczące jego opinii o Wal- 
lace‘ie.

Pytanie: Czy p.Wallace oddaje przysługę 
sprawie pokoju swoimi rewelacjami i wypo-

Na zachód od Odry 
Idylla

209 hambursklch studentów spędzi 6 tygodni w Anglii. Na 
utrzymanie ich ofiarował biskup Gloucester kwotę 10U0 fun­
tów szterlingów.

Spotkał przyjaciół...
Przewodniczący niemieckich Związków Zawodowych w bry­

tyjskiej strefie okupacyjnej Hans Boepple, który powrócił nie­
dawno z Anglii, oświadczył, że spotkał tam przyjaciół. Anglicy 
nie czuja do Niemców nienawiści i pragną przyjść z pomocą 
robotnikom niemieckim.

Samobiczowanie
Kongres niemieckich pedagogów opracowywał program nauki

na terenie organizacyj żeńskich GDN 
w swym przemówieniu nad wciął Jeszcze 
europejskich nieufnością do Niemiec.

w nowej demokratycznej szkole, majacej wychować młodzież 
niemiecką w duchu pogardy dla ideałów nacjonalizmu.

Wciąż nieufni
Jedna z działaczek 

w Saksonii ubolewała 
istniejącą u narodów

Strajk przeciw demontażowi
Załoga fabryki Holmark-Werke zadecydowała nie przerywać 

straiku urządzonego jako protest na zarządzenie władz okupa­
cyjnych o demontażu fabryki. 1370 robotników przeciwko 
10 glosowało za kontynuowaniem strajku.

Przekupki handlowały... wolframem
Niemieckie władze bezpieczeństwa aresztowały dwie Niemki, 

które zaofiarowały na czarnym rynku 80 kg czystego wolframu 
za 240 000 marek.

Twarze z czasów hitlerowskich
Jeden t nrredstawlciell Centrum w amerykańskiej strefie 

okupacyjnej oświadczył, źe nie może skłonić się do aprobowa­
nia polityki tej partii, gdyi wśród członków CDU jest zbyt 
wiele „rak i twarzy", które przypominają mu ai nadto dobrze 
czasy hitlerowskie.

Dawać Skorzennego! -
Rząd duński pragnie wytoczyć proces oswobodzicielowi 

Mussoliniego Otto Skorzennemu, uwolnionemu od winy i kary 
przez sąd amerykański w Dachau. Skorzenny jest oskarżony 
o akty sabotażu w Danii Wydanie Skorzenny'ego domaga sią 
również Czechosłowacja.

Obywatelstwo bawarskie dla przesiedleńców
Amerykańskie władze wojskowe zniosły zarządzenie bawar­

skiego ministra spraw wewnętrznych dotyczące pozbawienia 
obywatelstwa bawarskiego przesiedleńców ze wschodu.

Schuschnigg będzie... belfrem
Były austriacki kanclerz Schuschnigg, który osiedla sie 

w Ameryce, obejmie posadę nauczyciela w tamtejszym gimna­
zjum katolickim.

Odjeżdzają resztki Niemców
OLSZTYN (PAP).
W dniu 11 września odszedł z Górowa Hawiec- 

kiego kolejny transport z Niemcami, udającymi 
się za Odrę.-Transportem tym wyjechało 1.300 
Niemców z pow. Iławą i 200 z pow. Lidzbark.

GDAŃSK (API).
W najbliższym czasie odjada cztery transporty 

Niemców po 1500 osób z Gdańska i Lemborka. 
Z miejscowości Pasłęk (Warmia) odjechał już 
transport Niemców w 55 wagonach w ilości 
1500 osób.

Co piszg inni

Dwie siły działające 
na Ziemiach Zachodnich

Wtorkowy numer „Rzeczypospolite/" przynosi 
traine uwagi na marginesie III zjazdu przemysło­
wego Ziem Odzyskanych w Szczecinie. Podkre­
śla on entuzjazm w pracy nad odbudową pre- 
rnyslu mimo trudności stwarzanych przez wrogą 
dywersję.

W pracy nad odbudową przemysłu na Zie­
miach Odzyskanych starły się z sobą dwie 
siły: z jednej strony entuzjazm odbudowy 
i silna wola, z drugiej strony moralna dy­
wersja, ubrana w szaty rzekomo realistyczne­
go pozytywizmu. Nie raz i nie dwa zarzu­
cano obozowi odbudowy, że jest nierealnym 
entuzjastą i buduje na romantyzmie czyli 
chce kręcić bicze z piasku. Obóz odbudowy 
jest istotnie entuzjastą i to jest jego duma 
i siła, ale równocześnie praktyka okazała, 
jak bardzo realnie umie liczyć i obliczać.

Następstwem starcia się dwóch sił na Zie­
miach '.Zachodnich, jest nieustanna selekcja 
ludzi.

Odpadają ludzie małego ducha, zlej woli 
i niezdolni do wysiłku. Natomiast rośnie 
nowa armia pracowników, którzy wkrótce 
zajmą już swoje miejsce w fabryce, w hu­
cie i w kopalni.

cy 
na 
ka

Tony pomarańcz i bananów w morzu
„Wieczór" warszawski zamieszcza interesują- 

wywiad z ppłk, fiajdusiewiczem, który stoi 
czele walki z przemytem na Wybrzeżu, Wal­
ia zaoszczędziła państwu grube miliony.

Pewnego dnia, oświadczył ppłk. Hajdusie- 
wicz zmuszeni byliśmy obstawić żołnierza­
mi WOP jeden z największych statków pa­
sażerskich, utrzymujących regularną komu­
nikację między Gdynią a Ameryką i prze­
prowadzić szczegółową rewizję całej załogi 
tego statku po jego przybyciu do Gdyni.

Tego wieczora dookoła statku pływały 
w morzu całe tony pomarańcz, bananów, 
daktyli i innych owoców południowych, 
wyrzucanych w pośpiechu w ostatniej chwi­
li tuż przed rewizją za burtę.

Najbardziej zawzięci rozbijali o burty stat" 
ku nowiutkie aparaty fotograficzne i radio­
we. Mimo to rewizja przyniosła kilka mi­
lionów złotych dochodu z zadeklarowanych 
do urzędu celnego opłat.

— 4 «
wiedziami na temat stosunków ZSRR z inny­
mi krajami?

Odpowiedź: Oddaje możliwie największą przy­
sługę, zarówno Stanom Zjednoczonym jak i Eu­
ropie, dowodząc tymi wystąpieniami, że istnieje 
jeszcze Amerykanin obdarzony bystrzejszym i 
Bardziej otwartym umysłem niż ciemny wieśniak. 
Mam nadzieję, że starczy mu rozumu na to, aby 
zostać prezydentem na przyszły rok.

Dziennikarze
na odbudowę Warszawy

Wydział wykonawczy Związku Zaw. Dzienni­
karzy, zgodnie z postanowieniem konferencii 
KCZZ, wezwał wszystkich dziennikarzy pol­
skich do ofiarowania na rzecz odbudowy War­
szawy jednodniówki pracy lub równoważnik 
pieniędzy wynoszący 4 procent poborów mie­
sięcznie. Pieniądze te będą wpłacone miejsco­
wym komitetom odbudowy Warszawy najpó­
źniej w dniu 1 października.

Czesi na odbudowę Warszawy
Kierownicy 500-osobowej, bawiącej obecnie w 

Krakowie wycieczki czeskich b. więźniów poli­
tycznych dr K. Straneky i dr Cemek, złożyli w 
imieniu wszystkich uczestników wycieczki kwo­
tę 5000 zł na cele odbudowy Warszawy.

„Dar Pomorza"
wraca z Kopenhagi

GDAŃSK (API).
Statek szkolny „Dar Pomorza" opuścił stolicę 

Danii Kopenhagę i odpłynął do Szczecina. Bazą 
dla statku będzie nadal Gdynia, gdyż w Szcze­
cinie brak jeszcze odpowiednich warsztatów c- 
krętowych. Od przyszłego roku portem macie­
rzystym „Daru Pomorza" będzie Szczecin.

85 procent parcelantów
wpisanych do hipotek

WARSZAWA (PAP).
Na terenie ziem dawnych gdzie reforma rol­

na została rozpoczęta wcześniej, akcja przepisy­
wania na nabywców prawa własności w księ­
gach wieczystych jest na ukończeniu. Przesłano 
już do sądów wnioski o zahipotekowanie 94,2°/o 
ogółu nabywców, spośród których sądy załat­
wiły już pozytywnie sprawy w 85,5%. Pozosta­
łe sprawy są w toku załatwienia.

Czechosłowacja 
obchodziła 10-tą rocznicę 
zgonu prez. Mctsaryka

PRAGA (PAP).
,W niedzielę w całej Czechosłowacji obcho­

dzono 10-tą rocznicę zgonu pierwszego jej pre­
zydenta T. G. Masaryka.

Prezydent dr Benesz wygłosił przemówienie 
radiowe, w którym zwracając się do całego na­
rodu czechosłowackiego, wspomniał o olbrzy­
mich zasługach, jakie zmarły położył w walce 
o nową i demokratyczną Czechosłowację.



Lisfy z Bałkanów (I)

Przygoda nad Dunajem
COd specjalnego wysłannika „Głosu Wielkopolskiego1')

Wiem, — wiem dobrze Czytelniku, że czyta- 
wzrokPod obcych. k|rajów. odrywasz chwilami 
w ciche i "z,4,nyth llter druku i pogrążasz się 
śU™- i zadumie. towarzyszysz wówczas my­
ślami autorowi w jego podróżach i z żuleiu kon­
statujesz, ze niestety nie danym Ci było zaspo­
koić ządzy poznania świata zrodzonej' we wcze­
snej młodości. Wiem. że chcialbyś zmieszać 
z pstrym tłumem wspaniałych stolic i gwarnych 
metropolii, unurzyć się w czar i egzotykę dale­
kich krajów wdychać rzeźwy powiew wiatrów 
morskich i chłonąć głodnymi oczyma urok gór 
puszcz t stepów. ’

Jeżeli nie możesz wszystkich tych cudów o 
glądac własnymi oczami —- pozwól, że Ci o nich 
opowiem. Nie o wszystkich naturalnie. Podró­
żowanie jest dzisiaj kosztowne i niekoniecznie 
przyjemne, gdyż łączy się z pokonywaniem wie­
lu trudności i z wypełnianiem pewnych obowią 
zkow. Jesteśmy za biedni, aby jeździć po świe- 
Cle tylko dla przyjemności. Ńa ten luksus nie 
pozwalają sobie nawet Anglicy. Już same przy- 
gotowania mogą człowieka przyprawić o rozstrój 
nerwowy i zniechęcić do wyjazdu. Wszystkie 
państwa na świecie tak obwarowały się, że przez 
wzniesione przez nie umowy graniczne trudno 
się przedostać. Gdy jednak w Twej kieszeni 
znajdzie się paszport, opatrzony pieczęciami, 
wizami, zezwoleniami — gdy wygodnie rozsią­
dziesz się w kabinie samolotu, w kajucie okrę­
towej lub w przedziale międzynarodowego po­
ciągu — wtedy wszystkie trudy wydają się dro­
bnostką wobec faktu, że jedziesz w świat.

Jadę. da J$u£ąacii
Ruszam więc w dalszą drogę. Podróż zapla­

nowana jest najdokładniej i prowadzi z Warsza­
wy przez Czechosłowację, Węgry, Jugosławię do 
centrum Bułgarii.

W stolicy jest chłodno — w powietrzu wisi 
deszcz. Wagon pospiesznego pociągu powiezie 
mnie aż do Belgradu. Przez dwie doby będzie 
dla mnie nieprzytulnym mieszkaniem, w którym 
nie można ani wygodnie spać, ani zagospodarzyć 
się, ani nawet dobrze umyć. Cóż to wszystko 
jednak znaczy wobec przemożnej siły przycią­
gania dalekich stron.

O północy, za Zebrzydowicami mijamy gra­
nicę Polski. W wagonie panuje tłok, gdyż w Ka­
towicach wsiadła do pociągu grupa górników i 
hutników polskich w liczbie 45 osób, udająca się 
na zaproszenie jugosłowiańskich związków za­
wodowych — na wypoczynek nad modry Adria­
tyk. Proszę — robotnicy jadą za granicę! Kiedyż 
to w Polsce robotnik miał możność zwiedzania 
obcych krajów. Gdy szedł na wojnę lub gdy 
z biedy emigrował. Coś jednak w naszym kraju 
zmieniło się i trudno powiedzieć, że na gorsze.

Za oknami wagonu przesuwa się zaciemniony 
świat. W mdłym blasku księżyca dojrzeć tylko 
można zarysy wzniesień i sylwetki drzew ucie­
kających ku tyłowi. Na stacji w Boguminie od­
czepieni jesteśmy od składu pociągu, wędrującego 
do Pragi, Wiednia, Rzymu i Paryża. Jedziemy 
na południe przez sam środek Czechosłowacji.

O świcie krajobraz nabiera konturów i barwy. 
Z oćmy nocnej wyłaniają się zarysy wzgórz, z 
których spływają wąskie a długie połacie pól, 
ściernisk i nielicznych łąk. Czasami na horyzon­
cie zaczerni się smuga lasu. Po sprzątniętych 
zbożach pozostały tylko szaro-żólte ścierniska, 
gdzieniegdzie zaorane. Tu i owdzie zieleni się 
pas kartofliska. Coraz częściej dostrzegamy łany 
schnącej kukurydzy. Zeschłe pióropusze lekko 
kiwają się na wietrze.

Z rzadka rozrzucone wioski lśnią czystością w 
słońcu. Czechosłowacja szczyci się swą wysoką 
kulturą rolną. Nie wyobrażasz sobie Czytelniku: 
jakie tu piękne, całe i zagospodarowane są wio­
ski. Nie dostrzeżesz rozwalających się ruder, za- I 
pleśniałych strzech, pochylonych stodół lub 
krzywych i ażurowych parkanów. A szosy i dro- ' 
gi — to dosłownie wypielęgnowane wstęgi na 
pokaz. Nasi sąsiedzi są mądrymi gospodarzami.

Im dalej na południe tym oczywiście goręcej, i 
Na stacjach chłopcy i dziewczęta wznoszą owo­
ce. Znikły jednak bułeczki, jajka, kiełbasa — | 
po prostu to wszystko czego u nas jest w bród.i 
a co w Czechosłowacji otrzymać można tylko na 
„listki".— czyli kartki żywnościowe.

Krajobraz Słowacji jest zmienny. Pędzi­
my obok rozfalowanych wzgórz lub przez 
równiny płaskie jak stół. Bezustannie cze­
pia się naszych oczu kukurydza. Jest jej co­
raz więcej. Przed Bratysławą dostrzegamy pier- 
wsze winnice. Z początku rozrzucone są daleko 
od siebie, nie są ani wielkie, ani ciekawe. Ry­
chło jednak poczynają skupiać się, łączyć, wspi­
nać na pagórki by w południowych regionach

Słowacji zagarnąć wszystkie wyżyny. Prześli­
czny jest ten obraz pól, na których zatknięto 
dziesiątki tysięcy żerdzi z przyczepionymi do 
nich pędami winorośli.

Wreszcie mijamy Bratysławę i dojeżdżamy do 
stacji granicznej Parkan. Potem kilkanaście mi­
nut dalszej drogi i sfajemy po stronie węgier­
skiej w Szobie, I tutaj przygoda się zaczyna.

tłaca z paciąęu!
Ażeby zdobyć prawo przejazdu lub wjazdu na 

Węgry, trzeba oprócz wizy wykazać się zezwole­
niem Sojuszniczej Komisji Kontrolnej z Buda­
pesztu. Takie zezwolenie przyrzekły odpowiednie 
władze zdeponować- dla mnie właśnie tutaj. 
Świstka niestety nie było, a w związku z tym trze­
ba wysiąść z pociągu. Sytuacja, w jakiej znala­
złem się, była nad wyraz nieprzyjemna, groziła bo­
wiem zawróceniem do kraju.Ale na peronie spo­
tkałem współtowarzysza niedoli, p. dyr. R. z War­
szawy, dla którego zezwolenie również nie nadeszło.

Zaczęliśmy działać wspólnie. Telefon do Po­
selstwa Polskiego w Budapeszcie zdobyliśmy na 
poczcie. Odwrotna rozmowa skierowana została 
na stację. Władze paszportowe w Szobie uzyskały 
wprawdzie wyjaśnienia, ale.uparły się j nie chcia- 
ly nas bez papierka puścić. Odszukaliśmy ko­
mendanta placówki granicznej w jego prywat­
nym mieszkaniu, lawirowa’:śmy między stacją 
a wioską, pociliśmy się w skwarze południa, aż 
wreszcie pozw olono nam nojechać do Budapesztu, 
aby nieszczęsną przepustkę odebrać. Tymczasem 
pociąg pośpieszny dawno odjechał, a następny 
stał już gotowy do wyjazdu. Schwyciliśmy nasze 
bagaże, wyrwaliśmy z rąk urzędników nasze 
paszporty i w momencie gdy parowóz z gwizdem 
ruszył z miejsca — wtłoczyliśmy się do wagonu.

Odetchnęliśmy z ulgą, lecz niestety na krótką 
tylko chwilę. W pośpiechu i zamęcie zapomnia­
łem o,moim płaszczu, złożonym obok bagażów 
na stacji. Wiesz dobrze Czytelniku, jaką wartość 
w Polsce przedstawia dobra jesionka i jak ciężko 
ją zdobyć. A gdy w dodatku w kieszeni jej jest 
para prawie nowych rękawiczek skórzanych — 
wtedy oczywiście trudno zdecydować się na ofia­
rowanie takiego prezentu Węgrom, ku którym 
bynajmniej nie pałam specjalnym uczuciem. 
Trzeba więc wysiąść na następnej stacji i wrócić 
po zgubę.

A pociąg jedzie między wspaniałymi wzgórza­
mi. bokiem wąwozu, środkiem którego płynie naj­
piękniejsza rzeka Europy — Dunaj. W szerokiej 
w’stędze wód odbija się nieskazitelnie czysty błę­
kit nieba. Najmniejszy powiew wiatru nie mąci 
rozlewistej ciszy i nie marszczy falami zwiercia­
dlanej toni. Długie ławdee piaszczyste przedzie­
lają koryto rzeki. Gdzieś daleko czerni się wrak 
zatopionego statku. Na zboczach pagórków bielą 
się wille i domki letniskowe. Niekiedy wzrok 
pada na prześliczny pałacyk tonący w zieleni. Cza­
sami z gąszczu i kwiatów wychyli się wekendciwa 
altana, w której malutki pokoik złączony jest 
ze znacznie większą werandą. W oddali strzelają 
w niebo smukłe konary włoskich topoli. Na łą­
kach pasie się białe bydło.

Tadeusz Pasikowski |
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W Gorzowie produkujemy już surowicę
Cel masowych szczepień przeciw różycy świń

Jedną z pierwszych akcyj zapoczątkowanych 
po wojnie i to prawie natychmiast po ustaniu 
działań wojennych były wysiłki zorganizowania 
masowych szczepień przeciw różycy świń. Brak 
surowicy, szczepionki, narzędzi, wreszcie le­
karzy stwarzał początkowo trudności nie do 
przezwyciężenia. Wysiłki Rządu idą przede 
wszystkim w kierunku zdobycia za wszelką cenę 
zbawczej surowicy przez zapotrzebowanie jej 
przez UNRRA, bądź też przez import z zagra­
nicy. Jednocześnie prawie przystąpiono do od­
budowy i organizacji zakładów produkcji. Ję­
drnym z nich jest właśnie Zakład Produkcji Su­
rowic Państwowego Instytutu Weterynaryjnego 
w Gorzowie.

Nie były to wszystko sprawy łatwe, ani proste, 
tu też nic dziwnego, iż dopiero wiosną bieżące­
go roku dało się zorganizować pierwsze, na 
prawdę masowe szczepienia. Akcję tę niewątpli­
wie odczuło już w swych gospodarstwach wielu 
rolników.

Niestety nie zawsze szczepienie i korzyści 
z niego płynące spotkało się z należytym zrozu­
mieniem i poparciem ogółu.

Jakkolwiek wszyscy prawie znają, lub też sły­
szeli' o tej chorobie, to jednak nie od rzeczy bę­
dzie sobie przypomnieć jej najważniejsze obja­
wy' i niebezpieczeństwo.

Choroba wywołaną jest przez zarazek zwany 
wloskowcęm różycy świń. Jest to zarazek swo­
isty, napastujący na ogól tylko świnie, jakkol- I 
wiek po zaszczepieniu go pod skórę (sztucznie lub I 
przy skaleczeniu) może wywołać chorobę u my­
szek, gołębi, czasem człowieka, a co najważ­
niejsze u koni, one to bowiem z tej racji mogą 
służyć do produkcji surowicy leczniczej.

Choroba u świni ma przebieg najczęściej 
gwałtowny. Często zdrowe jeszcze, z wieczora 
zwierzę znajduje właściciel rano pokryte czer­
wonymi plamami, występującymi na skórze 
grzbietu, uszów’ i lub czasem ina całym ciele. 
Brak apetytu, zagrzebywanie się w słomę i stałe 
pokładanie nie pozostawiają właścicielowi żad­
nych wątpliwości. Z powodu charakterystyczne­
go zaczerwienienia skóry choroba ta znana jest 
pod nazwą czerwonki. Pozostawione bez po­
mocy zwierzę najczęściej ginie w ciągu 24—48 
godzin. Nie zawsze jednak choroba ma tak cha­
rakterystyczny przebieg. Przy formie podostrej 
lub chronicznej, plamy nie występują wcale lub 
tylko w ograniczonej ilości, przechodzą często 
niepostrzeżenie, a jedynie gorączka, czasem 
obrzęk jednego lub więcej stawów, kulawizna 
i brak apetytu wskazują na przebiegającą cho­
robę.

W tym stanie jest ona bardzo trudną do roz­
poznania, nawet dla wytrawnego lekarza, tym 
więcej, że objawy zewnętrzne upodobniają ją 
bardzo, do .drugiej groźnej choroby trzody — 
pomoru. Dopiero ścisłe badania laboratoryjne 
mogą rozwiać wątpliwości.
' Do czasu wynalezienia surowicy produkowa­

nej na koniach, rokrocznie w ciągu wiosny i la­
ta pochłaniała różyca setki tysięcy sztuk trzody,

pociągając za sobą milionowe i miliardowe stra­
ty w gospodarce poszczególnych państw.

Przechowujący się w. ziemi, nawozie, wilgot­
nych chlewach zarazek czekał tylko na sprzyja­
jące warunki, przede wszystkim na ciepło,’ by 
rozpocząć swój śmiercionośny pochód.

Surowica okazała się po prostu cudownym le­
czniczym środkiem Zastrzkknięta w czas i'w od­
powiedniej ilości ratuje prawie każdą chorą 
sztukę.

Nie poprzestano jednak na odkryciu skutecz­
nego lekarstwa. Dalsze badania doprowadziły do 
ustalenia, że wstrzyknięcie świni jednocześnie 
żywego zarazka różycy, tak zwanej kultury 
i surowicy, doprowadzało do zabezpieczenia jej 
przed chorobą na okres co najmniej sześciu mie­
sięcy. A więc Świnia szczepiona na wiosnę mo­
gła spokojnie przeżyć cały niebezpieczny okres 
letni, chociażby narażona była na stykanie się 
z chorymi i zarażenie się chorobą.

Tak wygląda szczepienie zapobiegawcze świń 
zdrowych w ńiezarażonych chlewniach.

Inaczej przedstawia się sprawa, jeżeli choć 
jedna' sztuka w chlewni zachoruje. Wówczas 
chora ratowaną jest przez zastrzyki dużej ilości 
surowicy, a wszystkie, inne świnie danej chlewni 
są szczepione zapobiegawczo. Odporność w ten 
sposób .szczepionych sztuk trwa tylko 2—4 ty­
godni, po czym należy je szczepić powtórnie su­
rowicą i kulturą, aby mieć w ten sposób spokój, 
mniejszy koszt i kłopot.

Przypomnieć tu trzeba, że po zaszczepieniu 
ochronnie świń zdrowych surowicą i kulturą 
czystego zarazka, szczepienia należy już w takim 
gospodarstwie przeprowadzać rok rocznie, gdyż 
najczęściej raz przyniesiony ze szczepionką za­
razek pozostaje już w ziemi lub chlewie i wy­
wołać może chorobę na następną wiosnę po 
szczepieniach.

Tu więc mamy odpowiedź na pytanie, dla­
czego w wiciu gospodarstwach na Ziemiach Od­
zyskanych, ku zdziwieniu właściciela, świnie 
jakby „z powietrza" zachorowały, choć nie je­
den w dawnych swych gospodarstwach za Bu­
giem nigdy tej choroby nie widział.

Uświadomiony rolnik niemiecki szczepił tu rok 
rocznie, to też nic dziwnego, że tu właśnie 
wszystkie prawie obejścia są zakażone. Chcąc 
więc uniknąć strat, wszyscy rolnicy powinni pa­
miętać o zapobieganiu w czas nieszczęściu 
i szczepieniu corocznym swej trzody na wiosnę.

Niestety, cena surowicy jest jeszcze i musi 
być wysoką, gdyż wiemy, że konie są drogie, 
a przecież wzięty na produkcję koń oprócz te­
go, że musi być dobrze karmiony, by mógł da­
wać miesięcznie 80 i więcej litrów krwi, ajc wy­
trzymać może najwyżej tylko rok, a więc nie 
zdziwi- już chyba nikogo wysoka cena surowicy.

W związku z tym są obecnie robione próby 
zastąpienia surowicy przy szczepieniach zapo­
biegawczych szczepionkami 'wyprodukowanymi 
ze specjalnych niezjadliwych zarazków różycy, 
a wynalezionymi we Francji. Być może, iż nie­
długo po doświadczeniach przeprowadzonych w 
Polsce i my przystąpimy do tego rodzaju szcze­
pień. Na razie jednak we własnym interesie pa­
miętajmy — wiosenne szczepienie zapobiegaw­
cze świń ochroni nas przed bolesnymi i dużymi 
stratami. Dr St. Kirkor

nlna, oliwa) — w małej ilości. Z jarzyn: 
groch, fasola, soja, ziemniaki powinny 
być z jadłospisu usunięte. Ziemniaki by­
wają dozwolone nieraz w lżejszych wy­
padkach, lecz powinien o tym zadecydo­
wać lekarz. Wszelkie liściaste larzyny, 
— I marchew i buraki — o które Pani 
pyta, można spożywać, lecz tylko goto­
wane w dużej ilości wody, którg należy 
zmieniać 2—3 razy, aby wyciągnęła cu­
kier. Malwrony, kasze oraz owoce słod­
kie są zabronione. Cukier, oczywiście, 
wykluczony W pewnych wypadkach moż­
na go zastąpić sacharyną. Soli, pieprzu 
używać mało, octu wcale. Piwa i wina 
owocowe niedozwolone. Kakao — tylko 
owsiane, specjalnie wyrabiane dla cho­
rych na cukrzycę.

UNIKAĆ DRAŻNIĄCYCH SYTUACYJ
„Aga", P u s z c z y k ó w k o. Zbyt tra­

gicznie bierze Pani życie — młodziutki 
wiek Pani jest na pewno przyczyną pe­
wnej egzaltacji. leżeli kocha Pani na- 

j rzeczonego i ma on — jak Pani plsze —

DIETA PRZY CUKRZYCY
P. W. S„ Pamiątkowo. Ody doda­

tek kablecy będzie w piśmie naszym 
znów wydawany w dawnej oblętości, 
znajdzie w nim Pani — tak jak dawniej 
— raz po raz artykuły z dziedziny die­
tetyki.

Koniecznie radzę o szczegółowe dane 
spytać lekarza, tym czasem dają Pani 
odpowiedź na postawione pytania: przy 
leczeniu cukrzycy należy wyeliminować 
z jatdosplsu węglowodany, które organizm 
chorych na cukrzyce przerabia na cukier, 
łaja, jako pozbawione zupełnie węglo­
wodanów, nadają się specjalnie dla tej 
diety. Z nabiału — mleko powinno być 
z diety zupełnie usunięte, jako zawiera­
jące sporo cukru. Natomiast masło i ser 
są pożywieniem wskazanym. Mięso I drób 
mogą być spożywane w niewielkich ilo­
ściach, w czym najlepiej jest stosować 
się ściśle do przepisów lekarza. Zasadni­
czo odpowiedniejsze Jest mięso tłuste, 
niedozwolone zaś są nerki i wątroba, 
a także ostre buliony, sosy. Ryby — naj- , . ...» ... r.—
lepiej gotowane, oczywiście też podane j dobry charakter, nie należy rozpaczać z 
bez ostrych sosów. Tłuszcze (smalec, sio- I racji jogo zbyt gwałtownie okazywanej

i zazdrości. Należy pomyśleć o tym, jak­
by temu zapobiegać. Radzę Pani być za­
wsze ostrożna i unikać sytuacyj, mogą­
cych dać ewentualnie powód do zazdro­
ści. Z czasem, widząc, że może pokła­
dać w Pani pełne zaufanie — narzeczony 
na pewno się zmieni, wyleczy z tej wa­
dy, która Panią tak niepokoi — I oby­
dwoje bedziecie Państwo cieszyć się z 
pogodnej, spokojnej atmosfery wzajem­
nych stosunków.

OPERACJA ZEZA
„Babcia", Kościan. Operacja ze­

za u osoby starszej nie zawsze dajo za- 
dawalajacy wynik. Miarodajna może być 
dla Pani tylko opinia okulisty, który też 
Pani poda od razu koszta tej operacji.

ZNAMIĘ NA RĘCE
„Ewa", Ostrów, leżeli znamię nle- 

jest zbyt duże, można je wypalić lapisem 
albo z pomocą elektrolizy. Przypuszczal­
nie pozostanie blizna. Zabieg przepro­
wadzi lekarz lub Instytut kosmetyczny.

PANI DANUTA
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CFragmenty powieści)
Talarkowa narzuciła dery na przyniesioną 

przez męża i rozpotartą na podłodze pod oknem 
wiązkę słomy, pachnącą dusznym kurzem są- 
sieka, położyła na wierzch wielką, czystą po­
duchę i ogromną pierzynę. Zachęcony do snu 
Krotowski rozebrał się jak mógł dyskretnie na 
oczach obecnych i wnet utonął wśród posłania 
Talarek zzul buty, zdjął marynarkę, ściągną] 
spodnie z całą swobodą i ani mu do głowy przy­
szło wstydzić się tych swoich czynności. Z west­
chnieniem ulgi wlazł na wielkie łoże i okrył się 
pierzyną po uszy. Sołtysowa, zgasiwszy lampę, 
wdrapała się na czworakach na miejsce obok 
męża i wkrótce głęboka, spokojna już noc roz­
postarła się nad tymi ludźmi, pogrążonymi naj­
pierw w niewesołych myślach, a potem w cięż­
kim śnie.

II
• W małym miasteczku
Nazajutrz obudziło Krotowskiego radosne, 

majowe słońce, opływające rzęsistą, ciepłą falą 
oki nka izby. W miękkim blasku zielonkawo za­
znaczały się prześwietlone liście „kwiatów",

ustawionych na parapetach. Jednym niezasłonię- 
tym poduchą okiem dostrzegł przez szyby po­
godne, czyste niebo — wdzięczące się uśmiech­
niętym lazurem i znów nagła otucha wstąpiła 
w niego, a z nią chęć do życia i ufność do ludzi. 

Sołtys już wstał. Chodził po izbie w kaleso­
nach i po wczorajszym przepiciu osowiały był i 
małomówny. Krotowski, pozbywszy się już nie­
co swojej mieszczańskiej wstydliwości, .uspoko­
jony tutejszą, prostą naturalnością obyczajów, 
szybko ubrał się, nie tracąc czasu ha zbytnie 
zasłanianie się i do mycia wyszedł na podwórze.

Uderzył go zaraz chłodny, surowy zapach zie­
mi, zmoczonej rosą. W woni tej taiła się zdro­
wa rzeźkość, nastrajająca jak najbardziej przyje­
mnie. Krotowski parskały wylewał na siebie wo­
dę i jak dziecko cieszył się pogodnym rankiem. 
Wkrótce wyświeżony, swoim zwyczajem porzą­
dnie uczesany, wyszedł z dobrą miną na drogę. 
Wypogodzonymi oczami spojrzał szeroko przed 
siebie. Uległ czarowi wsi. Wczesna, marząca de­
likatna zieleń listków i traw jaśniała w świetli­
ście, złotym słońcu, przeplatającym się z fiole­
towymi cieniami, wielki obszar nieba rozpinał

się od wzgórz jak olbrzymi żagiel. Chaty białe 
i kremowe odcinały się ścianami od sędziwych, 
brodatych stodół. Widok ten przemawiał do 
Krotowskiego tak, jakby go obdarzał pieszczo­
tą ktoś najmilszy, kto swoją urodą i dobrocią 
utrwala w nas wiarę w świat i ludzi. Po rowach 
łaziły zwolna gęsi i czerwonymi dziobami wy­
ciągając długie szyje, szczypały zielorją trawę na 
burtach. Na przyległych łąkach pasły się krowy. 
Niektóre odchylając w tę stronę szerokie pyski 
ciekawie spoglądały ku drodze. Od wsi szła Z 
kubełkiem wody w ręku bosa, hoża dziewucha 
połyskując kształtnymi łydkami. Krotowski stal 
w słońcu i z dawno nieprzeżywanymi uczuciami 
wdychał w siebie zapach majowej ziemi.

Sołtysowa przywołała go na śniadanie. Podała 
znowu jajecznicę, barszcz z kartoflami, niezwy­
kle smaczny, tak że Krotowski połykał go łap­
czywie, na koniec zsiadłe mleko ze świeżym 
chlebem. Zjadł wszystkiego ogromne ilości i sy­
ty, napęcznialy poczuł się w istocie dobrze.

Talarek zaprzągł wreszcie dziarskiego konia 
do wózka, Krotowski podziękował sołtysowej 
serdecznie za gościnę, załadował walizkę, wsiedli 
i pojechali.

Dwutysięczna osada Bolesów, siedziba urzędu 
gminnego do którego Krotowski zdążał, poło­
żona była od wsi Czapla o trzy kilometry. Szo­
sa była nierówna, pełna wybojów i wózek trząsł 
nieprzyjemnie. Sołtys opowiadał, iż miejscowy 
drogomistrz, człowiek młody, urodziwy, lubiący
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się zabawić i dobrze wypić, opiekuje się głównie 
rowami, bo wydzierżawia je, jak swoje własne, 
na pastwisko najbliższym gospodarzom. Bierze 
drogo, bo dużo mu jest potrzeba pieniędzy na 
wódkę. Ale za to jeździ jak szalony motocyklem 
i wozi panny. Krotowski słiąchal z uśmiechem 
wynurzeń Talarka-podczas gdy wózek podskaki­
wał na dołach i samopas leżących kamieniach.

— Nawet komendant żandarmerii, Hartmann 
— mówił chłop — nie może drogomistrzowi nic 
zrobić. Ile razy mu o tym mówi — on zawżdy 
w śmiech i tylko prowadzi Niemca na wódkę.

Minęli nasyp kolejowy, tory i wjechali do 0- 
sady. Po lewej stro-nie drogi ciągnął się rząd 
parterowych domków wśród ogrodów, po pra­
wej widać było podmokłą łąkę z leżącymi na 
niej szarymi balami a dalej za torem, opodal 
stacji stercza! długi, blaszany komin tartaku, 
dziś w niedzielę nieczynnego. Zbliżali się do 
dwupiętrowego, drewnianego domu, za nim w 
tyle, poza kawałkiem zoranego pola stal dość 
duży, murowany budynek. Był o-n odnowiony, 
świecił czystością i schludnością. W oknach wi­
dniały doniczki z kwiatami. Przed wejściem roz­
pościerał się porządnie utrzymany klomb, wysa­
dzony wiosennymi kwiatami. Dróżka wysypana 
tam była świeżym, żółtym piaskiem. Pośrodku 
klombu sterczał trójbarwny, wysmukły maszt, 
wznosząc się aż po-nad blachą obity dach.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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— Repertuar kin: Apollo — „Bohaterki Pacyfi­
ku , Polonia — „Miłość na lekarstwo",

— Przed Sądem Okręgowym w Gnieźnie sta­
nął Feler ye! Vetter, któremu oskarżenie zarzu­
cało działanie podczas okupacji na szkodę Pań­
stwa Polskiego i ludności cywilnej przez wstą­
pienie do SA. Vetter tłumaczył, że przepisał się 
na listę niem. w r. 1941 w Kiszkowie, po czym 
służąc w lotnictwie niemieckim brał udział w 
walce przeciwko sprzymierzonym. Oskarżonemu, 
któremu nie udowodniono przynależności do 
SA, wystawili świadkowie opinię wzorowego 
człowieka, który żadnemu z Polaków nie szko­
dził, to też 6ąd go uniewinnił. Vetter oświad­
czył, że jako Niemiec chce wrócić do swego 
kraju. Szczęśliwej drogi!

PAMIĘCI OFIAR ZBRODNI HITLEROWSKICH
W jednym z frontowych budynków fabrycz­

nych Cukrowni i Rafinerii w Gnieźnie odbyło 
się w ub. niedzielę odsłonięcie tablicy pamiąt­
kowej ku czci pomordowanych przez Niemców 
pracowników. Na tablicy tej wyryto nazwiska 
śp. śp. Tadeusza Banacha, Franciszka Bilskiego, 
Władysława Gnacka, Ignacego Krawczyńskiego, 
Władysława Marka, Mieczysława Otulakowskie- 
go, Mieczysława Rożnowskiego oraz Franciszka 
Taty,

Akademię na placu fabrycznym zagaił p. dyr. 
Zb, Filipowicz, podkreślając, że z inicjatywy 
Zjednoczenia uczczona została w całej Polsce 
pamięć tych kolegów, którzy męczeństwem 
przypieczętowali miłość do Ojczyzny.

Po jednominutowej ciszy aktu odsłonięcia ta­
blicy dokonał prezydent miasta p. Wydra-Na- 
wrocki, wygłaszając zarazem mocne przemówie­

nie okolicznościowe a orkiestra fabryczna ode­
grała marsza żałobnego Chopina.

Na zakończenie odśpiewano wspólnie „Rotę".
(Pd

KUPCY WE WŁASNEJ SIEDZIBIE
Po raz pierwszy od 8 lat odbyło się w niedzie­

lę ub. w Domu Kupiectwa Polskiego przy'Par­
ku Kościuszki zebranie Zrzeszenia Kupców w 
Gnieźnie, które weszło ostatnio w posiadanie 
swej dawnej siedziby. Obrady zagaił prezes p. 
radca Migdałek, witając prelegenta p. sędziego 
Wengerka oraz przedst. naszego pisma.

Referat, wyjaśniający szczegółowo ustawę o 
planie gospodarczym, którego podstawą jest 
podniesienie stopy życiowej ludności powyżej 
poziomu przedwojennego, wygłosił p. sędzia 
Wengerek. IW komunikatach zarządu prezes p. 
Migdałek poinformował o urządzeniu stałego 
sekretariatu przy ul. Chrobrego 2 na I ptr., gdzie 
składać należy wszelkie wnipski. P. dyr. Smęt- 
kowski poruszył sprawę cenników. Omówiono 
także sprawę zbiórek na rzecz odbudowy War­
szawy i Poznania. Normy świadczeń dla handlu 
prywatnego wynoszą 14% od podatku obrotowe­
go w stosunku rocznym, przy czym wrzesień li­
czy. się podwójnie. Jeśli chodzi o akcję społe­
czną, to następną zbiórkę uliczną w Gnieźnie 
przeprowadzą kupcy wespół z rzemiosłem.

W toku dalszych obrad zastanawiano się nad 
sposobem zdobycia funduszów na wyremonto­
wanie Domu Kupiectwa Polskiego, który znaj­
duje się w opłakanym stanie, postanawiając 
sprawę tę po naprawie dachu odłożyć z powo­
du trudnych warunków na czas późniejszy.

Zrzeszenie postanowiło interweniować w spra­
wie zakupu pewnych towarów z przedsiębiorstw
państwowych, które zaopatrzenie kupiectwa w 
niektóre artykuły uzależniają od równoczesnego 
zakupienia artykułów, nie mających zbytu. In­
terwencji wymaga także sprawa niesłusznego 
zakazu nabywania towarów na rachunek pry­
watny.

Po -uwadze p. Galubińskiego, który wskazał 
na obowiązek ostemplowania wszelkich umów 
dzierżawnych, sporządzonych na piśmie czy też 
ustnie, zajęli się zebrani jeszcze sprawą wezwań, 
jakie do niektórych kupców wystosował Urząd 
Skarbowy w Gnieźnie, imputując skorygowanie 
zeznań o dochodzie za rok ub. Podkreślano nie­
realność takiego, stanowiska organów skarbo­
wych.

WIADOMOŚCI Z CZERNIEJEWA
W Czerniejewie obchodzono bardzo uroczy­

ście trzecią rocznicę reformy rolnej połączoną 
z dożynkami.

. Pochód wraz z zespołami żniwiarzy i organi­
zacjami politycznymi wyruszył z orkiestrą na 
czele przez ulice m'iasta. Akademię otworzył 
słowem wstępnym prezes Związku Samopomocy 
Chłopskiej p. Kazimierz Kaczmarek, po czym 
odśpiewano hymn państwowy. Referat na tema' 
3 rocznicy reformy rolnej wygłosił delegat Po­
wiatowego Komitetu PPR p. Andrzejewki z Gnie­
zna.

Część artystyczną wypełniły występy i popi­
ły zespołów z Nidomia. Wręczono jednocze­
śnie podczas pięknych śpiewów wieńce . pp. 
Kaczmarkowi, prezesowi Gminnej Spółdzielni 
Samop. Chłopskiej z Czerniejewa, p. Sroce, pre­
zesowi Gm. Rady Narodowej i p. Grzesiakowi 
p o burmistrza miasta Czerniejewa. Referat 
o' rozwoju Ligi Lotniczej i lotnictwa sportowego 
w Polsce wygłosił p. naucz. Sroka, (gl)

w Bojanowie
Dn a 11 bm. przybył do Bojanowa na-wizyta­

cję kanoniczną J. E. ks. Acybiskup Walenty Dy­
mek. Na granicy parafii nastąpiło powitanie 
przez wójta gminy p. Tomaszewskiego i człon­
ków rady parafialnej a na Rynku w Bojanowie 
przez ks, prób. Pilawskiego oraz burmistrza mia­
sta p. Majchrzaka. Z Rynku w procesji udano 
się do kościoła, gdzie kazanie o stanie moralnym 
i duchowym parafii wygłosił ks. prób. Pilawski. 
Z kolei ks.. Arcybiskup udzielił Sakramentu 
Bierzmowania około 1500 wiernym.

W drurem dniu swego pobytu w Bojanowie I 
ks. Arcybiskup odprawił uroczystą mszę św.J 
katechizował dzieci oraz wizytował miejscowe j 
gimnazjum. Po południu ks. Arcybiskup zwizy-1

Zfs&zd kół śpiewaczych
w lySiędsycliocfisie

Z inicjatywy Wielkopolskiego Związku Śpie­
waczego odbył się w Międzychodzie w niedzie­
lę dnia 7 września, zjazd śpiewaków okręgu 
międzychodzkiego. Zjazd zorganizowany został 
staraniem prezesa Okręgu p. Ratajskiego przy 
wydatnej pomocy prezesa miejscowego Kota 
Śpiewu „Lutnia" p. Dominika Początka.

W zjeździć wzięły udział następujące Koła 
Śpiewacze: Koło Śpiewu Sieraków, Pniewy, Du­
szniki, Trzciel i Międzychód, Otwarcia zjazdu 
w Domu Rzemieślniczym dokonał prezes Okręgu 
p. Ratajski witając przybyłych na zjazd p. prof.

W sprawie pa&ifai graniowego
Punkty zsypu rozpoczęły już przyjmowanie zboża

W dniu 15 września 1947 r. minął ostateczny 
termin do wpłacenia zaliczki podatku gruntowe­
go na rok 1947. Po tym terminie nastąpi pobór 
II raty podatku w życie i w gotówce.

Rolnicy, którzy nie uiścili zaległości za rok 
1946 do dnia 1 września 1947 r. lub zaliczki na 
rok 1947 do dnia 15 września 1947 r. będą pła­
cić obecnie wyższe normy , podatku gruntowego 
w życie. Nie czekając na egzekutora należy nie­
zwłocznie zboże na podatek gruntowy dostarczyć 
do właściwego punktu zsypu a zaległość z roku 
1946 i nieuiszczoną zaliczkę za rok 1947 do wła­
ściwych kas zarządów gminnych.

Dla informacji podajemy, że spółdzielnie rejo­
nowe R. H. i Samopomocy Chłopskiej już roz­
poczęły przyjmowanie zboża z tytułu podatku 
gruntowego. Żyto, które rolnik będzie odwoził 
musi być czyste i suche. Zboże zanieczyszczone 
wzgl. wilgotne nie będzie przyjmowane przez 
punkty zsypu i w związku z tym rolnik może się 
narazić na przykrości materialne i stratę czasu 
w okresie pilnych robót jesiennych. Punkty zsy­
pu będą przyjmować zboże od świtu do zacho­
du słońca i rolnik odwożący żyto jako II ratę |

Amatorzy 
proboszczowskich kur

Niewątpliwie wielką ucztę planował niej. 
Chomowicz W. z Chodzieży, który w nocy z dnia 
7 na 8 bm. rozerwał za pomocą łomu żelaznego 
zamknięty chlew na probostwie i zabrał wszy­
stkie znajdujące się tam kury w liczbie 25 sztuk.

W myśl zasady „wiedzą sąsiedzi jak kto sie­
dzi", kiedy pierwsze kury były upieczone, wkro­
czyła Milicja. Amatora kur przewieziono do 
więzienia w Rogoźnie, (ko)

Sztandary, paramenta kościelne 
wykonuje w własnych pracowniach j 

najstarsza fachowa firma na miejscu

KĘDZIERSKA
Poznań-Górczyn ul. Zgoda 20 Telefon 64-63 g! 
Rok załóż. 1914 Nagrodzona na P W K Sj 
dojazd tramwajem 4 i 5 Osobny dział napraw ;

Budowa drugiego mostu
na Noteci

Most kolejowy, łączący bezpośrednio Poznań 
z Piłą, jak już donosiliśmy, został w miesiąca 
sierpniu otwarty i oddany do użytku.

Obecnie przystąpiono do budowy drugiego 
mostu na Noteci na szosie Chodzież—Smiłowo. 
Materiał został już całkowicie przygotowany, a 
starania idą w tym kierunku, aby budowę mostu 
ukończyć na początku przyszłego roku.

Najważniejszy problem komunikacyjny pow. 
chodzieskiego będzie w ten sposób ,. pomyślnie 
rozwiązany, (ko)

Pomór świń w pow. szamotulskim
Starosta powiatowy szamotulski, na skutek 

urzędowego stwierdzenia pomoru świń, ustano­
wił okręg zagożony pomorem obejmujący nastę­
pujące gromady: Śamołęż, Marianowo, Wronki, 
Warszawę i Stare Miastó pod Wronkami, (b)

Odpowiadamy cz^ielmikom
P. Fr. Wypych, Środa. Pisze Pan, że przy Ryn­

ku nr 1 dach domu wymaga natychmiastowego 
remontu, tylko nie może Pan doczekać się de­
cyzji OUL. Mamy nadzieję, że odpowiedź kie­
dyś nadejdzie.

P. II. Szarzyński, Buk. Jack London pisał swo­
je powieści przed. pierwszą wojną światową i 
dlatego opisuje w nich Niemców. Przytoczony 
wyjątek, naszym zdaniem, doskonale ich charak­
teryzuje.

„Czytelnik" Zbąszyń. W tej sprawie należało 
by zwrócić się PUB, a nie do redakcji. 

tował Dom Katolicki, kaplicę Domu Pracy Przy­
musowej, cmentarz parafialny, kościół w Goła- 
szynie i w Trzeboszu, oraz dokonał poświęcenia 
pomnika wdzięczności w Golinie Wielkiej. Wie­
czorem w ogrodzie ochronki odbyła s'ę uroczy­
sta akademia, którą zagaił p. sędzia Cieś iński. 
Okolicznościowe przemówienie wygłosił inży­
nier prof. Kryszkiewicz. Deklamacje wygłosili: 
Lisiecka Leokadia, wręczając J. Eminencji bu­
kiet kwiatów, Walkowiak Maksymilian oraz Wi­
told Surma, a dzieci z Krucjaty Euch. odśpiewa­
ły pieśni religijne. Na zakończenie odśpiewano 
„Wszystkie nasze dzienne sprawy" oiaz „Boże 
coś Polskę".

Dnia 13 bm. rano nastąpiło pożegnanie J. Emi­
nencji na Rynku. Dostojny Gość udał się do 
Kaczkowa, Jabłonny i Rydzyny, (wt)

Kwaśnika oraz sekretarza generalnego Zw. Kół 
Śpiewaczych p. Barwickiego. W imieniu miasta 
powitał serdecznie śpiewaków wiceburmistrz 
p. Rataj. Udział społeczeństwa był przy pięknej 
w tym dniu pogodzie nader liczny. Wystę­
py śpiewaków przyjęła publiczność gorący­
mi oklaskami. Na zakończenie występów 
przemówił profesor Kwaśnik wyrażając ser­
deczne podziękowanie za ich dotychczasowy 
trud, życząc jednocześnie dalszej owocnej pracy. 
Zaproszeniem śpiewaków, na ogólny zjazd całej 
Wielkopolski, który odbędzie się w drugiej po­
łowie września br. w Poznaniu zakończył prof. 
Kwaśnik swoje krótkie przemówienie, (wr) 

podatku gruntowego nie może być odesłany ja­
ko niezałatwiony przez punkt zsypu.

Dla przykładu podaje się, że wielu rolników 
w powiatach Świebodzin, Słubice, Środa i Poznań 
bez nakazów zapłaty — samorzutnie odstawiło 
do punktów zsypu należne od nich żyto na po­
datek gruntowy rozumiejąc dobrze swój obowią­
zek obywatelski.

Poza tym rolnicy z szeregu powiatów jak 
świebodzińskiego^ (gmina Smardzewo), sulęciń- 
skiego (gmina Sulęcin, Łagów i Słońsk), wscho- 
wskiego (gmina- Wschowa i Szlichtingowa) ure­
gulowali swoje zaległości jak i zaliczki przed 
terminem, co jest w dużej mierze zasługą pra­
cowników zarządów gminnych tak -wójtów jak 
i sekretarzy.

Nadmienić wypada, że zadaniem Komisji Oby­
watelskiej i poborców społecznych jest dopil­
nowanie, aby podatek w życie wpływał w ter­
minie do punktów zsypu oraz by rolnicy nie lek­
ceważyli swoich obowiązków. W stosunku do 
opornych władze samorządowe i skarbowe za­
stosują przymusowe ściągnięcie zaległości.

W stanie zamroczenia
popełniła samobójstwo

Błaszak Józefa, żona rolnika z Otorowa w pow. 
szamotulskim, licząca lat 28, zaginęła bez śladu. 
Energiczne poszukiwania, prowadzone przez ro­
dzinę i organa Milicji, były przez kilka dni bez­
skuteczne. Dopiero 15 bm. wyłowione w stawie 
w Zajączkowie zwłoki kobiety zidentyfikowano 
jako zwłoki poszukiwanej Błaszakowej, która 
prawdopodobnie popełniła samobójstwo w sta­
nie zamroczenia umysłowego. Sp. Błaszakowa 
osierociła troje nieletnich dzieci w wieku od 
dwóch miesięcy do siedmiu lat.. *(b) r

JANOWIEC pow. Żnin
— Dożynki z wódką. Zw. Samopomocy Chłop­

skiej, Ijoło Miniszewo urządziło 24 ub .m. do­
żynki gromadzkie w Sarbinowie. Wśród śpiewu 
i przemówień wręczono wieńce prezesowi koła 
p. Stef. Łysemu i wójtowi p. J. Małeckiemu. 
Miły nastrój zakłóciły, niestety, wybryki pod­
chmielonych. Wybryki te zmusiły milicję do 
interwencji. Dodać należy, że 10 tys, zł jako 
dochód z tej imprezy przekazało koło Z. S. Ch. 
kierownictwu szkoły podstawowej w Sarbinowie 
na cele biblioteki uczniowskiej.

GOSTYŃ
— Z życia gimnazjum. Miejskie .gimnazjum 

i liceum zostało upaństwowione i z dniem 
1 września rozpoczęło nowy etap pracy jako in­
stytucja państwowa. W myśl ućhwały Miejskiej 
Rady Narodowej, na własność Państwa przejdzie 
cały majątek nieruchomy oraz wszelkie pomoce 
naukowe i urządzenia, które skompletowano po 
odbudowaniu gmachu. Nie wątpimy, że społe­
czeństwo w dalszym ciągu będzie w ścisłym kon­
takcie ze swoim gimnazjum i w dalszym ciągu 
dyrekcja zakładu będzie starała się podtrzymy­
wać dotychczasową serdeczność w stosunku do 
ofiarnego społeczeństwa gostyńskiego. (kow.)

Zamiast wieńca na trumnę 

lis. prałata Watława Uffiw 
z okazji sprowadzenia Jego doczesnych 
szczątków z Częstochowy do Liskowa w 
dniu 14. 9. 1947 r. ofiarował Związek Re 
wizyjnej Spółdzielni R. P. Okręg w Po­
znaniu, kwotę zł-10 000,— (dziesięć tysięcy 
złotych) na potrzeby sierocińca w Liskowie. 
Sierociniec w Liskowie jest dziełem śp 
ks. prałata Wacława Blizińskiego. 9-558

Adres Redakcji i Administracji: Kościelna 9. 
Teł. 753.

Repertuar kin: Piast „My z Kronsztadtu". 
Słońce Piotr I (część druga).

Dyżury lekarzy i aptek: Nocny 17 hnr. dr Mi- 
kurska, ul. Kolejowa 15, nocny 18 bm. dr Chmiel, 
ul. Wrocławska 1. Do 22 bm. dyżuruje Nowa 
Apteka.

— Chorych na grypę należy zgłaszać. W myśl 
zarządzenia Ministerstwa Zdrowia, przypomina 
się wszystkim obywatelom a zwłaszcza leka­
rzom o obowiązku zgłaszania wszystkich wy­
padków zachorowań na grypę. Zgłoszeniom 
podlegają również wypadki śmierci na tę cho­
robę. Niestosowanie się do powyższego spo­
woduje skutki karne.

—- Dzień Spółdzielczości urządzany pod ha­
słem: „Spółdzielczość realizuje gospodarkę pla- 
nową" obchodzony będzie w dniu 28 bm. na 
terenie naszego miasta i powiatu uroczyście. 
Do prac nad przygotowaniem tego dnia po­
wołane już zostały komitety powiatowy i lokal­
ny, w skład których weszli przedstawiciele 
władz państwowych i samorządowych, związ­
ków zawodowych, oraz przede wszystkim miej­
scowych spółdzielni.

— Powiat ostrowski rozpoczął już akcję 
siewną. Ostatni tydzień to znowu tydzień wy­
tężonej pracy na roli. Rozpoczęto już akcję 
siewną a mianowicie siew żyta i pszenicy. 
Orkę pod te siewy, która jest już na ukończe­
niu wykonano sprawnie, bez konieczności po­
mocy z zewnątrz. Siew rzepaku zwłaszcza na 
mniejszych gospodarstwach jest już ukoń­
czony.

Równocześnie rozpoczęła się praca przy wy­
kopywaniu ziemniaków. Zbiór ziemniaków z 
powodu długotrwałej suszy nie będzie nadzwy­
czajny, tak samo jak i buraków cukrowych.

CHODZIEŻ
Bez kuracji odmładzającej stal się młodszym 

o 4 łata. Kawaler Cząstkiewicz Julian lat 24 z 
Malęczy pow. Chodzież, nauczył się podrabiać 
podpisy swego ojca. Ponieważ udało mu się 
to w kilku wypadkach, postanowił dalej specja­
lizować się. W pierwszym rzędzie „udowodnił" 
na swoim dowodzie osobistym, że nie ma 24, 
ale dopiero 20 lat, a to w tym celu by uchylić 
się od obowiązku pełnienia służby wojskowej. 
Sprawa jednak wydała się, a za usiłowanie 
wprowadzenia władz RKU w błąd, odpowie 
Cząstkiew'cz przed Wojskowym Sądem Okrę­
gowym w Bydgoszczy.

— Pogrzeb naczelnika poczty. W dniu 22 bm. 
odprowadzono na wieczny spoczynek długolet­
niego naczelnika Urzędu Pocztowego w Chodzie­
ży śp. Rakowskiego, ostatnio emerytowanego. W 
kondukcie żałobnym szły delegacje pocztowe z 
całego powiatu z wieńcami, oraz Związek Po­
wstańców Wlkp. z orkiestrą, którego Zmarły był 
członkiem.

— W Sanatorium dla płucno-chorych skradzio­
no w ub. miesiącu 7-metrowy pas transmisyjny 
szerokości 10 cm, oraz różną bieliznę. Przepro­
wadzone przez referat śledczy MO dochodzenia 
ujawniły sprawcę w osobie Woty Edmunda, któ­
ry po dokonaniu czynu wyjechał do Żegania (Dol­
ny Śląsk).

Skradzione przedmioty zostały Zwrócone, « 
sprawca oczekuje wyroku w więzieniu. ■

GRODZISK
— W niedzielę, dnia 24 ub. m. odbyły się na 

Stadionie w Grodzisku „Dożynki'' urządzone 
przez Zarzad Miejski i Gminny, Poszczególne 
gromady wyprowadziły tańce ludowe i skła­
dały wieńce burmistrzowi, wójtowi gminy i in­
nym przedstawicielom władz.

— Miejscowe Koło Związku Powstańców Wiel­
kopolskich obchodziło jubileusz 25-lecia 6wego 
istnienia. W uroczystości brały udział okoliczne 
bratnie koła i delegaci Związku Powst- z Po­
znania z prezesem na czele. Podczas nabożeń­
stwa pięknymi słowami przemówił ks. prób. Tu­
szyński, na chórze pienia wykonało Tow. Spie- 
vżu „Harmonia". Po nabożeństwie odbyła się w 
Strzelnicy akademia. Treściwy referat, o dzia­
łalności koła tyygłosił p Paszek. Następnie 
prezes Związku wręczył medale, dyplomy i we­
ryfikację zasłużonym członkom.

— Na nadzwyczajnym walnym zebraniu Klu­
bu Sportowego „Dyskobolia" wybrano nowo 
władze w składzie następującym: prezes — Ku­
bera Józef, I wiceprezes — Derkowski Feliks, 
II wiceprezes — burmistrz Łysiak, III wiceprezes 
— Bocheński J,, sekretarz — Wolski Lech, zast. 
sekr. — Wojciechowski Wł., skarbnikiem — 
Królik Wład., kier, piłki nożnej — Zybura W., 
kier, lekkoatl. — Koska Wł., kier. boks. Polus 
A., kronikarz — Jutkowiak Wojciech, (fp.)

SKOKI, pow. Wągrowiec
— Dożynki w Skokach. Gminne dożynki czyli 

tradycyjne święto ludności wiejskiej, miały w 
tym reku charakter bardzo uroczysty. Komitet 
dożynkowy pod protektoratem p. starosty Ro­
gowskiego przygotowa- na'eżycie program całej 
uroczystości. Przy dźwiękach orkiestry Woj. 
Zakładu Wychowawczego z Antoniewa, wyruszył 
rano pochód do kościoła na nabożeństwo dzięk­
czynne. które odprawił ks. nroboszcz Joachim-, 
czak. Defiladę na Rynku odebrali przedstawiciele 
w'adz. po czym w parku szkoły sztuk zdobniczych 
odbvl się wspólny obiad, występy zespołów żniw­
nych w strojach ludowych, i Wręczenie wień­
ców.

— Poświęcenia biur Centrali Samopomocy 
Chłopskiej w Skokach dokona! i? niedzielę ks. 
proboszcz Joachimczak w obenośći p. starosty 
Rogowskiego, komisarza ziemskiego po< wągro- 
wieękiego p. Bilskiego oraz licznie zebranych 
gości.



■ Końcowe uroczystości 400-leda m. Leszno
x udziałem przedstawicieli władz i delegacji czechosłowackich’ 
uczonych, literatów i publicystów

STRONA 5 Nr 257

Bawiący w Wielkopolsce od 5 bm. goście cze- 
*' zamieszkali w pięknym zamku w Osiecznej 
pod Lesznem.

W sobotę, dnia 13 września odbyła się tam 
uroczysta akademia z okazji dziesięciolecia 
śmierci Tomasza Masaryka, wielkiego prezyden­
ta. Czechosłowacji.

Profesor historii literatury czeskiej i polskiej 
na Uniwersytecie w Pradze, dr Karol Krejći wy- 
glosił dłuższe przemówienie, poświęcone współ 
r.ości ideałów kultury czeskiej i polskiej.

Nazajutrz, w niedzielę, do Leszna, jak już 
podawaliśmy, przybyli przedstawiciele władz z 
Warszawy i Poznania — ambasador czeski — 
Hejret, ambasador polski w Pradze Wierbłow- 
ski, delegacje partyj, instylucyj, organizacyj. Z 
polskiego świata naukowego obecni byli jako 
organizatorzy Z'azdu, z ramienia Zarządu In­
stytutu Zachodniego — prof.,Zygmunt Wojcie­
chowski, rektor Tadeusz Lehr-Spławiński.

W godzinach rannych goście czescy złożyli 
wierrec u stóp pomnika Jana Amosa Komeń­
skiego, wielkiego pedagoga, który uchodząc z 
Czech przed prześladowaniem. Habsburgów, 
osiadł w Lesznie i w latach 1592—1670 prowa­
dził tutaj żywą działalność pedagogiczną.

Zwiedzono potem wielką wystawę przemysło­
wo-rolniczą okręgu leszczyńskiego oraz pano­
ramę przedstawiającą „Psie Pole”.

O godz. 12 w auli wspaniałego gmachu Liceum 
Pedagogicznego, noszącego imię wielkiego nau­
czyciela J. A. Komeńskiego — młodzież szkoły 
wykonała przed gośćmi szereg pieśni w języku 
czesk m. Odegrano na fortepianie i w duecie 
z udziałem skrzypiec kilka utworów kompozy- 
toiów czeskich. Ambasador Hejret wygłosił 
dłuższe przemówienie w języku polskim — ana­
lizując wszystkie życiowe konieczności, zbliża­
jące coraz bardziej ku sobie Czechów i Pola­
ków. Odpowiedzieli ambasadorowi, wiceminister 
Kożusznik, kurator Biedowicz, który przedsta 
wił postępowość idei pedagogicznych Komeń­
skiego. Po przemówieniu dyrektora Liceum, 
mgr M. Chudzińskiego — podkreślającego kon­
tynuowanie myśli wychowawczej Komeńskiego 
przez pedagogium leszczyńskie — przedstawi­
ciel młodzieży kształcącej się w zakładzie 
wzniósł okrzyk na cześć młodzieży czeskiej.

W godzinach popołudniowych goście udali się 
do Osiecznej, gdzie przy pożegnalnej lampce 
wina toczono długie, serdeczne rozmowy.

Pani Zavadowa, poetka czeska, wzniosła toast 
na cześć kobiet polskich i czeskich, apelując do 

nich, by dzieci własne wychowywały jak nr 
bardziej w duchu miłości ku sobie obu narodói

Obywatelom Staroście i Burmistrzowi miasl 
Leszna należą się słowa uznania za sprawną or 
ganizację zjazdu.

KOMUNIKATY
Zarząd Sekcji Emerytalnej przy Zw. Zaw 

Prac. Poczt i Telekom, donosi, że dodatkowe 
bony na węgiel nadeszły i można je odebrać iK 
sekretariacie w Domu Pocztowca w godz. od 
16-—18. Ostateczny termin odbioru upływa 
19 bm.. Zapisy na członków Związku przyjmuje 
się codziennie od 16—18.

Związek Powstańców Wlkp. 1918/19 — Kolo 
Śródmieście 1 Zamek wzywa swych członków 
i podopiecznych, którzy nie otrzymują węgla z 
innego tytułu jak np. emeryci — karty A, z 
przedsiębiorstwa pracy itp., aby zgłosili się naj­
później w czwartek, 18 bm. w sekretariacie 
Koła przy ul. Wodnej 20 w godzinach 17—19.

C. B. — Lasek. Przeciwko sprzedawcy należy 
wystąpić na drogę sądową z powództwem o 
wykonanie przyjęte w umowie zobowiązania.

P. F. L. T. Hipoteka na gospodarstwie po­
niemieckim, jak i wszelkie inne długi na tym 
gospodarstwie, wygasają na mocy ustawy. Pyt. 
2. — l)o majątku spadkowego po rodzicach 
ma Pan równe prawa jak pozostałe rodzeństwo, 
z uwagi na dziedziczenie ustawowe. Przeciwko 
rodzeństwu może Pan wystąpić z powództwem 
o wydanie części dochodu.

Stały Czytelnik, Wilda. Zarządowi Miejskie­
mu jako władzy Kwaterunkowej przysługuje 
prawo przydzielenia mieszkania bezpośrednio 
lokatorom z pominięciem zgody właściciela 
nieruchomości.

P. Januszkiewiczowa. Prawo do emerytury 
przysługuje już po upływie 10-letniej służby 
państwowej względnie wojskowej. Jeżeli Pani 
dotąd emerytury nie pobierała, należy zwró­
cić się z wnioskiem do Państwowego Zakładu 
Emerytalnego w Warszawie, ul. Inflancka 61

Stały Czytelnik, Śmigiel 1921. Osoby zreha­
bilitowane odzyskują prawo zarówno do po­
bierania emerytur jak i piastowania urzędu 
państwowego.

Dnia 15 bm. o godz. 18 odbyła się w Ope­
rze Poznańskiej, przy licznym współudziale 
kobiet i zaproszonych gości, uroczysta aka­
demia zorganizowana przez Społeczno-Oby- 
watelską Ligę Kobiet z okazji posiedzenia 
Światowej Demokratycznej Federacji Ko­
biet w Sztokholmie.

Na scenie, pięknie udekorowanej flagami 
państw, których kobiety zrzeszone są w 
Federacji, widniały olbrzymie portrety Cu- 
rie-Skłodowskiej i Konopnickiej — jako 
przedstawicielek kobiet polskich, które od 
dawna już szerzyły hasła prawdziwej demo­
kracji. Symbolem jedności kobiet zrzeszo­
nych był sztandar SOJ.K koła Górczyn, 
pierwszy ufundowany w Wielkopolsce.

Akadenrę zagaiła p. Andrzejewska, sekretar­
ka Zarządu Woj. SOLK, podkreślając, że zebra­
nie ma być manifestacją zbiorową kobiet wiel- 
kopolsk:ch przeciw wojnie i wyrazem solidarno­
ści z kobietami całego świata. Do prezydium 
powołano pp.: wojew. Brzezińską jako prze­
wodniczącą, premiowaną robotnicę Zakładów

A. S. ul. Pólwiejska. Podzielamy słuszność 
dania Pańskiego. Jednak nie można zabronić 
rowadzenia ślusarni tylko na tej podstawie 
e prace w śfusarni zakłócają spokój sąsiadom

i to podczas dnia.
K. J. Mosina. Radzimy wystąpić na drogę 

sądową, z powództwem o ustalenie słusznego 
czynszu ' najmu.

B. N. Poznań. Z Ziem Odzyskanych wolno 
wywieść meble tylko za zezwoleniem Minister­
stwa Ziem Odzyskanych.

S. Dolsk. Pisaliśmy już niejednokrotnie, ii 
świadczenia dodatkowe winni ponosić lokato­
rzy. przy tym wolno Panu jako właścicielowi 
dochodzić od lokatorów zanlaty świadczeń do. 
datkowych i za czas ubiegły.

P. Irena z Wildy. Dla braku ustaw walory­
zacyjnych hipoteka może być spłacona przy 
waloryzacji ustalonej za zgodą obu stron 
względnie waloryzację ustali sąd na drodze 
procesu.

Cz. T. Rataje. W tej sprawie prosimy zwró­
cić się do Tnsne "'racy.

Lokator — poczta Lądek. Jeżeli obecny loka­
tor Pańskiego mieszkania sprzed wojny otrzy­
mał na to mieszkanie przydział władzy kwate­
runkowej, nie ma podstaw do domagania się 
przywrócenia posiadania mieszkania.

Halina — 47. W sprawie Pańskiej piwnicy, 
udzielLiśmy już wyczerpującej informacji.

Abonent. W. J. Cz. Przyznana emerytura przy­
sługuje Panu aż do końca życia.

II. Cegielski — Jakubiak, dr Kawecką, prof. 
Kurkiewiczową, Kolską,- Laloszewską, mgr Mar­
cinkowską, wizytator Odyniecką, Popiel-Mac'n- 
nicką, prezydentową Srokową, pik Ziemiec i 
red. Wyrybkowską-Białasikową.

Po odczytaniu przez p. Brzezińską programu 
akademii, p. Kurkiewiczową wygłosiła przemó­
wienie, w którym stwierdziła m. in., że kobiety 
polskie uważają za swój obowiązek zaprotesto­
wać przeciwko wojnie, gdyż w czasie ostatniej 
wojny one właśnie najboleśniej odczuły jej 
okrucieństwa.

Światowa Demokratyczna Federacja Kobiet, 
licząca ponad 100 milionów kobiet, prowadzi 
poważną kampanię w obronie pokoju. Obecnie 
na 3-ci.m z rzędu posiedzeniu (po Pradze i Mo­
skwie) Komitetu Wykonawczego Federacji, we-

i zmą udział również delegatki Polski.
i rezolucji uchwalonej jednogłośnie — mie­
szkanki Poznania i całej. Wielkopolski domaga­
ją-się od naszych delegatek, aby w słusznej tro­
sce o pokój Polski i świata, o lepszą przyszłość 
i bezpieczeństwo swoich dzieci na sesji Komi­
tetu Wykonawczego w Sztokholmie jasno i do­
bitnie oświadczyły, że naród polski, a w szcze­
gólności kobiety zdecydowanie stoją na straży 
pokoju i żądają likwidacji wszystkich zagraża­
jących pokojowi ognisk wojny.

W części artystycznej wzięły udział m. in. 
pp.: Miczyńska-Rubińska, Jadwiga Poradzewska 
i prof. Szrajberójwna. Artystkom akompaniował 
prof. Szczęsnowski. (b)

Pierwszy powojenny zjazd 
wikp. zespołów śpiewaczych

W najbliższą niedzielę, dnia 21 bm. urządza 
Wielkopolski Związek Śpiewaczy, liczący obec­
nie około 300 chórów z lihzbą 20 tys. śpiewa­
czek i śpiewaków, zjazd z okazji 55-lecia swej 
chlubnej działalności na polu kulturalnym.

Na program zjazdu złożą się: Msza św. w hali 
Targów Poznańskich, akademia koncert chórów 
poznańskich, występy znanych solistów śpiewa­
ków i orkiestry symfonicznej oraz zawody 50 
chórów__o palmę pierwszeństwa. Liczba śpiewa­
ków, którzy wezmą czynny udział w imprezie, 
przekraczać będzie 4 tys. Protektorat nad zja­
zdem objęli: premier Cyrankiewicz, minister 
kultury i sztuki Dybowski oraz prezes Zjedno­
czenia Śpiewaczego Ponikowski.

Organizatorzy imprezy wyrażają nadzieję, że 
społeczeństwo poznańskie pośpieszy tłumnie do 
hali targowej, by być świadkiem wielkiego wy­
darzenia.

asa «l
Przewielebnemu Duchowieństwu, wszystkim Krew­

nym. Przyjaciołom i Znajomym za nadesłane wyrazy 
współczucia oraz za odprowadzenie na miejsce wiecz­
nego spoczynku naszej najdroższej córki, siostry, 
bratowej, szwagierki i cioci, śp.

z Szulców

Zofii Sobkowtakowej
składa staropolskie

Bóg zapiać!
Rodzina

37886 ________________ __________ __
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Prochowce męskie, pojedyncze i podszewkowane fe
płaszcze r# i e p r* x e m !k a I n e
poleca po cenach przystępnych

Tani Zakup - Feliks Konieczny
Garderoba męska 1 chłopęca 
płaszcze — materiały

Poznań, Dąbrowskiego 46 Tei. a*-ei i 39-is
Uwpaa: wrlśole z Rynku Jeiyekleao u- 4922

Licytacja
Dnia 21. 9. 1947 r. o godzinie 15 odbędzie się 

wydzierżawienie terenu łowieckiego w drodze li­
cytacji Dąbrowa—Zakrzewo, 1100 ha. Teren pół- 
le.siśty, od Poznania 12 km przy szosie Poznań — 
Buk.

Przewodniczący Spółki Łowieckiej 
Pierszhawka — sołtys.

Dąbrowa, poczta i stacja kolejowa Pal.ędzie 
powiat Poznań. ■ 37943

rwu. Potrzebny

Aalelnik
(rymarz galanteryjny)

samodzielny, siła pierwszo­
rzędna z kartą rzemieślniczą. 
Oferty pod adres: H. Klem- 
czak, Łódź, ul. Piotrkowska 35

WIECZNO SUSZMff
““— ---------—
Zastępuje ponad 1OOO 
arkuszy bibuły atramentowej 
Jest nadzwyczaj oszczędna, 
praktyczna, trwała, niezawo­
dna, prosta w użyciu a co 
najważniejsze — Tania

Wyłączna sprzedaż:

Reklama" Łódź 
ul. Piotrkowska 46, fel. 173-59 

Akwizytorzy poszukiwani

O 
có 
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a

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Państwowych Zakładów Umunduro­

wania. Ośrodek nr 2 w Poznaniu, przy ulicy Kra­
szewskiego 21, ogłasza przetarg nieograniczony 
na odbudowę spalonego bloku nr 3 na terenie Zn 
kładu, ulica Kraszewskiego 21:

a) prace rozbiórkowe
b) „ murarskie
c) „ ciesielskie ,
d) „ blacharskie
e) „ dekarskie
f) „ stolarskie
g) „ szklarskie
h) „ ma’arskic
i) za- i odwodnienia
j) „ instalacje światła elektrycznego
k) „ instalacje centralnego ogrzewania.
Oferty w podwójnej zalakowanej kopiercie z 

napisem: „Oferty na wykonanie nrac odbudowy 
bloku nr 3 na terenie Państw. Zakładów Umun­
durowania. Poznań, ulica Kraszewskiego 21” win­
ny wpłynąć najpóźniej dnia 23, 9. 1947 do go­
dziny 10 w pokoju Naczelnego L)yrektora. ulica 
Kraszewskiego 21. gdzie nastąpi otwarcie ofert.

Wysokość wadium usiała się na 1% od ogó'nej 
sumy ofertowej, które należy wpłacić na konto 
żyrowe Państwowych Zakładów Umundurowania 
w Narodowym Banku Polskim, Oddz:al w Pozna­
niu, a dowód wpłacenia wadium dołączyć do 
oferty.

Do niniejszego przetargu obowiązują tymcza­
sowe ogólne i szczegółowe warunki budowlane.

Warunki oddania robót są do przejrzenia w 
Dyrekcji P. Z. U., ulica'Kraszewskiego 21, gdzie 
można otrzymać podkładki ofertowe za opłatą 
100.— zl na każdy rodzaj pracy.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnej oce- 
Wy i wyboru oferenta oraz podziału robót pomię­
dzy kilku oferentów, względnie unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn.

Dyrekcja
9-559 Państw. Zakładów Umundurowania

•o

Wyrób i Sprzedaż 
KONFEKCJI 

z Materiałów Bielskich 
Krawczyk i Ska 

ŁOD2
ul. Piotrkowska nr 18 

fel. 257-37

Światowej sławy 

jasnowidz- 
psychografolog 
zdumiewająco przepowiada. 
Nadeśli.i charakter pisma, 
datę urodzenia, 30,— zło­
tych na koszty przesyłki. 
Pytań me stawiać. Analizy, 
horoskopy metodą grupową, 
płatne. Tysiące podzięko­
wań. Adresować; B. Vapu- 
ro, Katowice, skrzynka po­
cztowa 376 . 9-491

Vapuro
opuszcza

Polskę udaje się 
do Ameryki !

Przed opuszczeniem 
państwa polskiego — 
światowej sławy ja­
snowidz - psychogra- 
folog B. Vapuro prze­
prowadza seanse 
jeszcze krótki czas. 
Zatem jeżeli chcesz 
skorzystać z fenome­
nalnych trafnych 
przepowiedni — na- 
deślij charakter pis­
ma, datę urodzenia. 
100,— złotych na 
koszty. Pytań nic sta­
wiać. Analizy — ho­
roskopy metodą gru­

pową — płatne.
Tysiące podzięko­
wań. — Adresować:
B, Vapuro, Katowice, 
Skrzynka pocztowa 

nr 376. 9-497

STRZYKAWKI 
LEKARSKIE 

naprawia szvbko 
i solidnie

Wytwórnia Przyrządów 
laboratoryjnych Spół­
dzielni „ OGMISKO " 

GLI WICE 
Górnvch Walów 27 ofic. 

Tel. 20-10 
9-471

Różne

Maszyny biurowe naprawia fa­
chowo. Kupno, sprzedaż — E 
WiSniewski i Ska. At. Focha 20. 
naprzeciw Dworca Zachodnie­
go. 9-20

Wulkanizacja opon samochodo­
wych, rowerowych i traktoro­
wych. Specjalność: Śniegowce. 
Marsz. Focha 47a (podwórze).

9-252

Gorsety, biustonosze, pasylecz- 
' nicze z własnych i powierzo­

nych materiałów wykonuje — 
,,Emawa“. Poznań. Strzelec­
ka 8. 9-544

Ogłoszenie o przetargu
Zarząd Centralny Państwowego Przemysłu 

Konserwowego, Dyrekcja Handlowa. Oddział w 
Poznaniu, u'ica Dąbrowskiego 129/131, ogłasza 
przetarg na dostawę:

1 samochodu półciężarowego, nośność do 1,5 
tony, krytego lub pod brezentem, w dobrym 
stanie, gotowego, do jazdy.

Oferty kierować pod wskazany wyżej adres do 
dnia 24. 9. 1947 r. w kopertach bezfirmowych z 
zaznaczeniem: „Oferta na dostawę samochodu”.

Komisyjne otwarcie ofert.nastąpi dnia 25 wrze­
śnia 1947 r. o godzinie 10. D. H. 9-553

Przetarg nieograniczony
Zarząd Miejski stół. m. Poznania — Wydział 

Odbudowy Międzynarodowych Targów Poznań­
skich i Powszechnej Wystawy Krajowej ogłasza 
przetarg nieograniczony na:

1. dostawę 18 sztuk grzejników gazowych — 
16-żebrowych wraz z palnikami,

2. ' roboty ziemne,
3. roboty bankietowe,
4. roboty murarskie, — przy budowie 

nr 6 M. T. P. (ciężkiego przemysłu).
Podkładki ofertowe można nabyć w Wydziale 

Odbudowy M. T. P. i P. W. K., ul. Marsz. Focha 
nr 14 — II piętro, pokój 24 za opłatą.

Wyjaśnień technicznych udzieli kierownik bu­
dowy w godzinach służbowych od 9—13 w po­
koju 16.

Oferty w dwóch zalakowanych kopertach na­
leży skladatjo dnia 23. 9. 1947. godz. 13 na ręce 
kierownika Oddziału Administracyjnego oh. M. 
Masłowskiego w pokoju 24 z napisem „Oferta 
na dostawę ........... (robotę)”.

Do oferty musi być dołączony kwit wadialny 
w wysokości 5°/o od oferowanej 
w Głównej Kasie Miejskiej, ul.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 23.
14 w pokoju 17.

Wydział Odbudowy M. T. P.
strzegą 
bót na 
żadnej

Komunikat
Właściciele nieruchomości 
(dotyczy zgłaszania psów)

Celem ujęcia w rejestrze podatkowym 
kich psów znajdujących się na terenie 
Poznania, zwraca s;ę Zarząd Miejski do

wszyst- 
miasta 
właści­

cieli nieruchomości wzgl. administratorów, aby 
na podstawie istniejących przepisów § 8 statutu 
podatku od psów, sporządzili wykazy wszyst­
kich posiadaczy psów w Ich nieruchomościach 
bez względu na to, czy psy te są lub nie są opo­
datkowane.
W wykazie należy podać: Nazwisko i imię wlaśc. 

psa, miejsce zamieszkania, ilość posiadanych 
psów i nr kontrolny znaczka podatkowego z roku 
1947 wzgl. nr księgi bierczej nakazu płatniczego 
z roku 1947.

Jeżeli właściciel psa nie jest w posiadaniu 
znaczka kontrolnego wzgl. nakazu.płatniczego, 
należy podać od kiedy posiada psa i jakiej rasy. 
Wykazy te złożyć należy w Wydziale Podatko­
wym, ul. Sieroca 10, pokój 14 b najpóźniej do 
20. 9. 1947 r. 9-481

Hali

sumy, złożonej 
Matejki 48/49. 

9. 1947 o godz.

9-512

i P. W. K. za­
sobie wolny wybór oferenta, podział ro- 
kilku oferentów' względnie nieprzyjęcia 

oferty bez podania powodów.
Kierownik Wydziału Odbudowy 

(—)St. Kirkin, architekt

Poznańska Dyrekcja Odbudowy — Wydział 
Realizacji —• ogłasza

Przetarg nieograniczony
nr 15/47.

na dzień 26 września 1947 r., gadzina 10
przerobienie, uzupełnienie i uruchomienie cen­

tralnego ogrzewania wodnego, pompowego w 
Szpitalu U. P„ Coli. im. Karola Marcinkowskiego 
przy ulicy Daszyńskiego nr 87 w Poznaniu.

Wadium w wysokości 2°.'o od w setkach zaokrą­
glonej sumy ofertowej należy składać w 1 Urzę­
dzie Skarbowym przy il. Marcinkowskiego 31. 
albo z należności do P. D O., ofeijty zaś do dnia 
przetargu do godziny 9.30. Do oferty należy do­
łączyć poświadczenie Związku Zawodowego Ro­
botników i Pracowników Przemyślu Budowlanego 
o uregulowaniu należności przypadających na 
Fundusz Budowlany.

Bliższych informacji udzie'a się w Poznańskiej 
Dyrekcji Odbudowy, ulica Dąbrowskiego 12, po­
kój 409 w godzinach służbowych od godziny 8 
do 13? gdzie też oferenci mogą otrzymać za zwro­
tem kosztów warunki przetargowe, ślepe koszto­
rysy i projekt umowy. 9-557

na
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Obóz, to nie tylko zabawa. 
Czas zacząć ćwiczenia, pod­
chody — wszystko co składa 
się na zaprawę harcerską. — 
Chłopcy przechodzą przez mie­
liznę rzeki. Nagle krzyk... któ­
ryś z harcerzy wpadł w głę­
binę.

9)
I prawie oka nie minęło mgnienie,
Stach bluzę ściągą, ,,szczupakiem" do wody 
Z falami walczy zacięcie, szalenie,
Wszak przecież tonie tam druh jego młody. 

I już go trzyma w bezpiecznym chwycie 
Jednym ramieniem dzielnie pruje /ale,. 
Dabłja brzegu, ratuje mu życie
Nasz Stach „błękitny" w bohaterskiej chwale.

Radość na twarzach, krzyki j wiwaty,
Chłopaki tańczą, wszyscy się ściskają.
Wszak w ich drużynie chwat ci jest nad chwaty. 
Wszak wśród Błękitnych bośiatera mają.

Wraca drużyna ze śpiewem na ustach: x 
„Błękitny harcerz z odwagi swej słynie, 
Błękitna zawsze przyświeca mu chusta". 
Pieśń się rozlega o Stachowym czynie.

Lekarskie
Poznański Zakład Przyrodo­
leczniczy. al. Marcinkowskie­
go 20, leczy cierpienia stawo­
we. artretyczne, przemianę ma­
terii. kobiece, nerwowe. p5086

Mgr Kuntzówna, specjalistka 
pielęgnacji cery, włosów, Sło­
wackiego 34 m. 4, od 10—13 
i 15—17. tel 94-34. Indywi­
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków. ' 37507

Potrzebna panienka i dziewczy- [ 
na do kuchni. Armii Czerwo-! 
nej 4. Cukiernia. c3161 :
Maszynistka ze znajomością1 
prac biurowych oraz księgowa 
z dobrym charakterem pisma 
zaraz. Oferty Głos Wielkopol­
ski nr 37843.

Uczeń piekarski potrzebny za­
raz. Piekarnia — Cukiernia, 
Kramarska 27. 37840

Dr Nadolski, lekarz-dentysta,
powrócił. Poznań, Ogrodowa 15 
tel. 24-09. C3144

Dochodzącą pomoc domową. —
Zgłoszenia: Mickiewicza 3 m. 9, 
13—15 godz. 37847

Wolue posady

Neonowy majster szklarski, spe­
cjalista samodzielny poszuki­
wany. Warszawa, Chmielna 53a, 
firma ..Hydrobloki". 9-485

Pomocnica domowa do gospo­
darstwa w mieście potrzebna 
zaraz. Of. Gł. Wlkp. nr 37637.

Przyjmiemy
robotników

i szSsrojarzy 
do prac budowlanych 
Dla zamiejscowych nocleg 
Spoieczne Przedsię- 
biorsiwo Fudowiane 
Poznań, MielżyńskiegO .26/27 

p5;34

Dziewczyna do kuchni potrze­
bna. Restauracja, Dąbrowskie- 
go 23.________________ 37837
Woźnicę ze spaniem i robotni­
ków budowlanych przyjmę — 
Woźna 14. 37857

Pielęgniarka na dobrych wa­
runkach potrzebna do Sanato­
rium w Smukale pod Bydgo­
szczą.________________ 9-393
Ogrodnika samodzielnego po­
szukuje Sanatorium Samorządu 
Wojewódzkiego w Smukale pod 
Bydgoszczą. 9-394

Potrzebny kotlarz miedzi i in­
stalator zaraz. Fr. Masztalesz, 
kotlarstwo — instalatorstwo, 
Wolsztyn. 9-398

Poszukujemy doświadczonego 
przedstawiciela, branży spoży­
wczej, wyłącznie na miasto Po­
znań, F-a Śmak. Zielona nr 7.

-p5421
Gosposia zaraz potrzebna. Pol­
na 32 (willa). 37768

Dziewczyna do prac domowych 
potrzebna zaraz. Wroniecka 11, 
m. 1._________________37762
Dziewczyna lub starsza osoba, 
uczciwa, z prowincji, do wszel­
kich prac, z gotowaniem, po­
trzebna na stałe. Marsz. Fo­
cha 54, m. 8, III ptr. 37757

Dziewczyna z gotowaniem lub 
gosposia potrzebna. Mielźyn- 
skiego 11, m. 3. 37756

Dziewczyna uczciwa z gotowa­
niem może się zgłosić. Prusa 
nr 14, m. 7. 37733

Ogrodnika - specjaFsty w urzą­
dzaniu parku, poszukuje Komi­
sja Zdrojowa w Polanicy-Zdro- 
ju, pow. Kłodzko. 9-478

Zjednoczenie Przemysłu Aku­
mulatorów' i . Ogniw Poznań, 
Cieszkowskiego 8 przyjmie za­
raz: Kier, do wydz. zaopatrze­
nia. referenta do wydz. plano­
wania. technika budowlanego. 

37832
Uczni poszukuje ślusarnia. — 
Małe Garbary 7a, Nowacki.

37830 
Wychowawczyni do 2 dziew­
czynek potrzebna zaraz. Marsz. 
Focha 79 — zegarmistrz.

37829
Gospodarz samotny potrzebny 
na gospodarstwo 60 mórg. Zgł.: 
ul. Ks. Logi 17, skład, przy 
cmentarzu na Górczynie. 37812

Potrzebny jest pisarz znający 
się na prowadzeniu ksiąg go­
spodarczych rolęych do Zespołu 
Lęgi, pta Połczyn, pow. Biało­
gard. Zespół zagospodarowany 
w 100%,warunki płacy według 
umowy zbiorowej, wymagane 
referencje. p5440

Gosposia starsza do 40 lat ucz­
ciwa czysta znająca lepszą ku­
chnię oraz wszelkie prace do­
mowe potrzebna zaraz. Wyma­
gane świadectwa. Traktowanie, 
utrzymanie bardzo dobre. Czte­
ry osoby, miasto powiatowe. 
Pensja mieś. 5000. — Oferty 
Głos Wlkp. nr 37809.

Filc, koce, odpadki skórzane, 
kupuje pracownia Focha 64.

37766OGłOSZ£/l/M
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiań­
skiego 10. I p’ętro — Tel 64 75 i 62-70 (wewn 5) — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada Opony, dętki, samochodowe i 

motocyklowe, każdą ilość ku­
puje Wulkanizacja, Dąbrow­
skiego 89. 9-521

Nauka
Tańców nowoczesnych 6 lek- 
cyj nauczy Antoszewski, Popliń- 
skich 5a m. 15. 37835

Czarny dog, pies, tanio na 
sprzedaż. Niedziałkowskiego 27, 
rn 5. C3119

Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Matejki 36 m. .6. 37865 •

Zespół Łęgi, poczta Połczyn, j 
pow. Białogard, poszukuje.spe- I 
cjalisty do pługów parowych, 
świadectwa pracy konieczne. 
_____________________ P5442
Krawcowa samodzielna „Mar- 
guerite", św Marcin 14 m. 9.

po 446

Zastępców
do zakupu ziemniaków 
od producenta poszuku­
jemy. — Oferty osób, 
dobrze znających swój 
teren, z referencjami do 
Biura Ogłoszeń ,,PAR", 
Poznań. Ratajczaka 7, 
pod 9,636. p5431

Pomoc domowa zaraz potrze­
bna. Garncarska 4, m. 9. 
_____________________ C3168
Chłopiec, lat 15, może się zgło­
sić. „Futro Elegancja", Marsz. 
Focha 28. 37860

Krawcy na płaszcze, kostiumy. 
Dobre warunki. Bartkowiak, 
Skarbowa 22. C3172

Prasowacz potrzebny zaraz. — 
Spółdz. Spoźyw. Pracow. P. Z. 
U., ul. Jackowskiego 22. c3171

Biuralistkę znającą dobrze ję­
zyk polski, piszącą biegle na 
maszynie poszukuje Zjednocze­
nie P. H. G. P.. Poznań, ul. 
Chociszewskiego 29. 37841

Szuka posady
Zdolne biuralistki z ukończo­
nym kursem pisania na maszy­
nie, poleca Piotr Pieprzycki, 
Al. Marcinkowskiego 26, tel. 
23-62. p5362

Ślusarz-maszynista 17 lat prak­
tyki. poszukuje posady. Oferty 
„PAR", Ratajczaka 7 pod 
„9,638". P5433

Cholewkarz dobry poszukuje 
posady, miejscowość obojętna 
(własne maszyny). Oferty Głos 
Wlkp. nr 37848.

Księgowy bilansista, organiza­
tor, specj. podatk. itd.. długo­
letni fachowiec, na stałe, do­
rywczo, nadzory. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 37856.

Czeladnik piekarski z kilku­
letnią praktyką szuka posady. 
Oferty Głos Wielkop. nr 37853.

Osoba starsza, samotna, znajo­
mości gospodarstwa domowe­
go, szuka posady do 1—2 osób 
względnie do pomocy w skła­
dzie. Oferty Głos Wielkopolski 
nr 9-529.

Szukam jakiejkolwiek pracy 
(lat 36) zaraz. Najchętniej ja­
ko magazynier, znam maszyno- 

I pismo, okolica obojętna. Oferty 
I Głos Wielkop. nr 9-534.

Maszynistka pod dyktando — 
! ‘spiesznie szuka posady, chęt- 
i nre w kancelarii adwokackiej, 
i Oferty nr 2027: Czytelnik, Ar- 
i mii Czerwonej 1. c3170

Program audycyj radiowych na czwartek, 18 9. br.
6.00 Aud. por.; 6.05 Gimn.; 6.15 Dziennik: 6.30 Muz.: 6.50 

Program; 7.00 Muz.; 7.15 Wiad.; 7.30 Muz.; 7.55 Intorm.; 
8 05 Skrzynka PCK; 11.57 Sygnał; 12.06 Wiad.; 12.15 „Me- 
lodie ludowe"; 12.30 Aud. dla wsi; 12.40 Utwory wiolonczelo­
we- 13.00 „Z mikrofonem po kraju"; 13.10 Koncert rozryw- 
Kowy; 14.00 Muzyka lekka; 14.30 Pogad. dla dzieci pt. „Ta­
jemnicze słowo"; 14.55 Wiad. z Ziem Zach.; 15.00 Muz. tan.;
15.40 Witold Frieman — sonata c-moll; 16.00 Dziennik; 16.20 
PieSni. w wyk. chóru miesz. fabryki „Suchard" w Krakowie;
16.40 „Z naszej, radiofonii.'; 16.50 Pogad. gospod.; 17.00 Mu­
zyka dla wszystkich; 18.00 Nadprogram; 18.10 Wiad. bież.; 
18.15 Kącik językowy; 18.20 Koncert życzeń: 1S.00 Audycja 
TUP,-u ,.Narody arabskie i polityka mocarstw", pogad.; 19.10 
Aud. dla wolska: „Powstańcom na pomoc", słuch., muz.; 19.40 
litwory Serg’iusza Rachmaninowa; 20.00 „Z szerokiego Świata"; 
20 15 Reportaż; 20.25 Koncert Sekstetu P. R.; 21.00 Dziennik;

• 21 30 Rezerwa muzyczna; 21.45 Słuch, pt. ,,743-ci przeszedł";
22 10 Wiad. sport, z W-wy; 22.15 Koncert Orkiestry Tan. P. R.;
23 00 Ostatnie wiad.; 23.10 Program na dzień następny; 23.20 
Wiad sport.; 23.25 Słynni artyści; 23.55 Z ostatniej chwili.

Rodowita Angielka udziela lek- 
cyj. Of. Głos Wlkp. nr 37604.

Księgowość z przebitkową, u- 
proszczoną i podatkową, do 
pewności bilansowej, wyuczają 
Kursy Handlowe, pl. Wolności 2. 

37602
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu­
rek, al. Marcinkowskiego 2a. 

37514
Angielską wymowę poprawiam, 
konwersacje zaawansowanym 
ewentualnie za pokój. Oferty 
ni 3015 Czytelnik, Armii Czer­
wonej 1. C3158

Angielskiego, francuskiego, nie­
mieckiego, łaciny, matematyki 
udzielam. Krasińskiego 10 m. 2. 

37811
Handlowe kursy półroczne roz­
poczynam 1 października. Kur­
sy Handlowe Smólskiego. Wa­
wrzyniaka 33. 9-517

Osobiste
Pan prosi o adres dwóch pań 
które podały nazwisko ob. Cy­
bulskiej. dnia 19 sierpnia, go­
dzina 23, przy Arkadii, w spra­
wie łańcuszka, za wynagrodze­
niem. Zgłoszenia nr 2033: Czy­
telnik. Armii Czerwonej 1.

c3176
Miarową bieliznę męską, rów­
nież powierzonych materiałów, 
wykonuję. Korzeniewski, Kra­
szewskiego 3. tel. 99-54. 9-463

Hallo uwaga! Nadeszły najnow­
sze szlagiery w świeżym trans­
porcie płyt gramofonowych. — 
Sprzedaż również bez dostar­
czenia starych płyt. Polecamy 
noże do cięcia szkła, grzałki 
elektryczne i pończoszki do ga­
zu oraz wielki wybór harmo­
nijek ustnvch. „Emka", Wro­
cławska 30. p5449

Sprzedaże
Fotoaparaty, fotoartykuły, ma­
szyny biurowe. Fotoma. Szkol­
na 11 tel. 25-59. 9-19

Meble różne, wielki wybór, 
korzystnie. Janiak, Poznań, 
Rybaki 6. w podwórzu. p5024

Pianina najkorzystniej. Po­
znański Skład Pianin. Ogrodo­
wa 1. narożnik Półwiejskiej.

P5241

Przpzepy 
samochodowe

do 2 ton tanio poleca

Firma IŁ. ZIELAZEK
Poznań, Rybaki 4/6. 

P5478

Pianino okazyjnie sprzedam. 
Strzałowa 2 m. 10. p5349

Krowy mleczne, jałowice, wy- 
sokocieJ.ne. mniejszych i wię­
kszych partiach, stale do na­
bycia: Adamski, Chodzież, tel. 
163. Centrala Szamocin n/No- 
tecią. 36909

Drewniaczki i bambosze, na za- 
ńiówienie i gotowe, poleca Pra­
cownia, Focha 29 m. 8. p5188

Sypialnie, jadalnie, kuchnie, 
różne stoły poleca stolarnia 
Kopernika 3. 37453

Futro, źrebce czarne, dobre, 
korzystnie. Czesława 19. m. 8.

37688
Tapczany, fotele. leżanki, ma­
terace. „Rekorda". Stary Ry­
nek 29 (Kurzanoga). p5402

Dom nowy, 5 lokatorów, ogro­
dem, przy tramwaju, 1 300 000, 
sprzeda Metelski, św. Marcin 13. 

p5396
Metol Hydrochinon dla fotogra­
fów poleca hurtownia Busko, 
Skarbowa 15. • p.5437

Wyroby srebrne, dzieła sztuki, 
przedmioty użytkowe, sprzeda­
je, kupuje, prźyjinuje Komis 
„Lamus", Sieroca 5/6. p5420

30 morgów przy Poznaniu, dom 
mieszkalny 4 pokoie — cena 
800 000. sprzeda Metelski, św. 
Marcin 13. p5397

Barak 42X12,5 m. Zgłoszenia:
Zielona 7. m. 16. podwórze.
__ __________________ 37801
Szafa 4-drzwiowa, orzech, do 
sprzedania. Oferty Głos Wielko­
polski nr 37784.

Ford 4-osobowv dobrym sta- j 
nie sprzedam. Zwierzyniecka 8. ;

37816 ' 
Pokosty malarskie (lniany), pod- ! 
logowy, sztuczny i sykatywy I 
poleca Wytwórnia chemiczna 
„Ultroń", Łódź. Południowa 
78/80, tel. 138-19. 9-488

Hanomag-Rekord z podwójnym 
motorem sprzedam natychm ast 
Czesława 11, m. 8. 3796$

Motor ropny sprzedam. — Św. 
Marcin 45a, 1 p., front. c3164

Kupię ciągnik. Oferty nr 2032: 
Czytelnik. Armii Czerwonej 1.

C3175

SKUP-WYMIANA-HURT.

Wydawca- Spółdzielnia Wydawnicza .Czytelnik". 
Redaktor naczelny lan Zaglerskl

Motor setkę sprzedam tanio. 
Zgłoszenia: Marynarska 17, 
m. 3, w godz. 15—17. 37773

Dwie mięszarki do chemicznych 
wyrobów kocioł koprowy her­
metycznie zamknięty, sprze­
dam. Wyspiańskiego 10. sute­
rena, ślusarnia. 37764

Fotografie nagrobkowe (por­
celanowe) wykonuje „El-Cha- 
Film", Warszawa, Jerozolim­
skie 27. Prowincję informuje­
my listownie. 9-490

Tapety, linoleum, ceraty, ko­
rzystnie nabędziesz firmie Or­
nat, Poznań, Wrocławska 13, 
telefon 24-05. " 9-492

Pies polowczyk (suczka) do 
sprzedania. Marcina 56, m. 6. 
_______________ __ £3163
Parcela 6078 m- Gołęcinie przy 
stacji kolejowej, 750 000. Da­
szyńskiego 59, m. 13. kl655

Makuchu świeżego stale do­
starczę. Oferty Glos Wielko­
polski nr 9-526.

Kupię wolant lub polowiec w 
dobrym stanie. Oferty nr 2024: 
Czytelnik, Armii Czerwonej 1.

C3167

Uprawniona Agentura Centrali 
Krajowych Surowców Włókien­

niczych
POZHAŃ, Rooseve!la 19

Tel. 70-57

prawdziwe
kupuje w każdej ilości 

„LAS", Poznań, Słowackie­
go 13, tel. 37-77. 37846

Biura czynne od 8—-15-tej, 
w soboty od 8—134ej;

Oddział w Bydgoszczy
ul. Dworcowa 55 Telefon 33-13

Maszyna Singer wpuszczana jak 
nowa. Małeckiego 4 m. 7. 
_____________________ 37833
200-tkę N.S.U. sprzedam tanio, 
natychmiast. Łukaszewicza 4 
m. 2. \ 37831

Opony dętki samochodowe, ro­
werowe, specjalność: kalosze, 
śniegowce. Wulkanizacja, Pio­
tra Wawrzyniaka 31. 9-500

Sprzedam sklep spożywczy w 
ruchliwym punkcie. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 37850.

5000 m9 w Poznaniu korzystnie 
sprzeda „Strzecha", ul. Pala­
cza 84. tel. 61-29. od 15—18.

37825

ELEGANCKIE POŃCZOCHY 
damskie po okazyjnych 

cenach sprzedaje 
Firma H. ADAMSKI, M. Fo­
cha 16, Hala Targów Po­
znańskich. naprzeciw Dwor­

ca Zachodniego.
-f 23

Aąuarium duże sprzedam. —
Wierzbięcice 59 m. 9. 37827

Super prąd zmienny 3 zakresy.
Ul. Czarnieckiego 15 m. 33, od 
godz. 15. 37826

Wózki dziecięce autka nowe — 
warsztat, Kraszewskiego 28.

37822
Sypialnie nowe, kuchnia oka­
zyjnie Stolarnia, Górczyn, Siel­
ska 36. 37820

Radło Philips 5 lamp, magicz­
nym okiem. Za Bramką 6 m.4.

37818
Rzeźnictwo dobrym punkcie Po­
znania powodu wyjazdu. Oferty 
Głos Wlkp. nr 37815.

Sprzedam dom mieszkalny i 
% morga ogrodu w pow. mie­
ście 72 km od Poznania. Cena: 
3 500 000. Pośrednicy wyklu­
czeni. Oferty Głos Wielkopol­
ski nr 37814.

Fisharmonię, patefon szafkowy 
z płytami, wyżym^&zkę do bie­
lizny sprzedamy Daszyńskiego 
56 m. 15. k!646

Futro spody korzystnie sprze­
dam. Dolina 3 m. 5. kl645

Futerko damskie, foki kryte. 
Adres wskaże Głos Wielkopol­
ski nr kl644.

Tokarnia silna, na sworznie i 
stożki; wiertarka do 32 mm. 
Mickiewicza 9, warsztat ślus.- 
mechaniczny. p5436

Kabriolet Horch V 8 stan 
pierwszorzędny, sprzedam. — 
Oferty „PAR", Ratajczaka 7 
pod „9,645". p5438

piecykowe 
W W blaszane

dług. 1 m. przekrój 9 cm, 
8000 sztuk po 18 zł za 1 szt.

sprzeda „W 0 S T A"
Warszawa, Poznańska 3.

9-438
KDF. (Volkswageny) z demobi­
lu, z prawem własności i wszel­
kie części zapasowe, sprzedaje 
Auto-Obsługa, Poznańska 64. 

p5444
Peugeat dwutonowy, G M C 
czterotonowy. Ford, dwuto­
nowy. Ford amerykański czte­
rotonowy (niekompletny) DKW 
reklamówka półtonowa. Do o- 
bejrzenia: Auto-Obsługa, Po­
znańska 64. p5445

Maszynę do pisania biurową 
sprzedam. Kościelna 40 II ptr. 

37845
Biurko z fotelem Sprzedam.
Grunwaldzka 43a m. 13, eodz. 
17—19. 37842

Sprzedam motocykl B.M.W. 
200 m3, lub zamienię na cięż­
szy. Al. Marcinkowskiego 24 
m. 41. 37836

Skiep konfekcji i galanterii 
zaprowadzony w centrum
Chorzowa, za zwrotem remontu 
i towaru odstąpię. Wiado­
mość Poznań, tel. 41-85.

p5454

Sprzedam mniejszy dom przy 
Dąbrowskiego, wieksze podwó­
rze, nadające się na przemysł, 
za 2 800 ÓÓO. przy wpłacie po­
łowy, reszta do 6 miesięcy. 
Goroński. Świerczewskiego 11, 
m. 14. 37743

Krawaty i szale „Włókno" — 
Łódź, ul. 6 Sierpnia nr 2, te­
lefon 171-03. Stale nowe wzo­
ry. Wysyłamy za zaliczeniem. 
______ ______________9-502 
Samochód Stoewer kabriolet, 
w dobrym stanie, na chodzie, 
z przyczepką, okazyjnie sprze­
dam. Garaże. Zwierzyniecka 8. 
___________________p5153 
Adler po generalnym remon­
cie sprzedam. Teł. 97-78.

37711

Ubikację nadającą się na hur­
townię owocu w centrum mia­
sta okazyjnie sprzedam. Oferty 
Głos Wielkop. nr 37851.

Maszynę 6-kranową do obcią­
gania piwa oraz obciągaczkę 
do wody sodowej wraz z fil­
trem okazyjnie sprzedam. Of. 
Głos Wielkop. nr 37852.

Kupna

Śruby, nakrętki, podkładki, ni- 
ty. gwoździe, druty, kupuje — 
M. ?4atuszewski Nast., Marsz. 
Focha 32. p5465

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, kupuje Wacław Bo­
bowski i Ska, Poznań, Miel- 
zyńskiego 18, tel. 43-25.

p5492

Brat ze siostrą (licealiści) szu­
kają pokoju meblami — bez. 
Zapłacą i korepetycje lub w 
naturze. Czarnieckiego 14 m. 1. 
_____________________37859
Dwie inwalidki wojenne, bez­
pretensjonalne, szukają wspól­
nego pokoju w okolicy’ul. Wa­
wrzyniaka. Oferty Głos Wielko­
polski nr 37753.

Dwie studentki dobrze sytuo- 
dane poszukują pokoju meblo­
wanego kulturalnej rodziny. 
Oferty Glos Wielkop’. nr 37854.

GW02DZE
handlowe, sztyfty, rury 
do piecyków tylko hurt. 
Wiadomość Kanałowa 7 
m. 10. tel. 66-90. C3152

Maszyn biurowych kupno —- 
sprzedaf — naprawa; przepi­
sywanie — powielanie. Piotr 
Pieprzycki, aleje Marcinkow­
skiego 26. tel. 23-62. p4994

Dentystyczne artykuły kupuje i 
sprzedaje „Dental", Szrama i 
Kopczyński, Poznań, ul. Fre­
dry 3. p5303

Łom srebrny
oraz wszelkie wyroby ze 

SREBRA i ZłOTA 
kupujemy 

„Juwółla"
St. Hirsch i J. Piątek, Po­
znań, ul. Mielżyńskiego 16. 
Tel; 33-21. p5389

Samotny pan poszukuje pokoju. 
Cena obojętna. Oferty Głos 
Wielkop. nr 37858.

Studentka zamożna poszukuje 
ładnego pokoju z fortepianem. 
Łaskawe oferty Głos Wielko­
polski nr 37823.

Małżeństwo bezdzietne poszu­
kuje pokoju umeblowanego lub 
pustego, cena obojętna. Oferty 
Głos Wlkp. nr 37849.

Domek, mórg ogrodu w Lubo­
niu sprzedam, 650 000. Sowiń­
ski. Zygmunta Augusta lOa. 
___________ i_________ 37738
Parcele w Puszczykowie 3 mi­
nuty od dworca około 1000 m2 
sprzedam. Sowiński, Zygmunta 
Augusta lOa. 37739

Konie na rzeź kupuje. Wypad­
ki. odbiór, samochodem. W. 
Zgoła, Poznań, Masztalarska 8, 
tel. 20-20. c2981

Lepik, smolę, gips, kredę, 
wapno, cement, grysik, trzci­
nę, cegłę; zaprawę szamoto­
wą. pustaki ścienne i sufito­
we poleca K. Szych Poznań, 
Wały Batorego 3, tel. 35-19. 
(obok Izby Skarbowej). p5425

Buick
samochód reprezentacyj­
ny model jubileuszowy, 
6 osobowy, w pierwszo­
rzędnym stanie 

sprzedam.
Grabski, Rzeczpospolitej 9, 
tel. 11-58. p5428

Sprzedam duży komplet cyrkli 
„Madę Bawaria". Działowa 11, 
m. la. p5457

Piłę taśmową, 700 mm, tar- 
czówkę ruchomą, motorami, 
pasami, okazyjnie. „Model", 
Garbary 15. p5462

Kupon na jesionkę męską lub 
damską. 3 m, tanio. Wiado­
mość: tel. 30-73. p5469

3 platformy, sprzedam. Gar­
bary 61. p5475

Meble korzystnie pbleca Ma­
gazyn Mebli, Za Bramką 4.

 P5477 
Kamienice, wille, parcele, ko­
rzystne kupisz. Wielki wybór. 
Metelski, św. Marcin 13. p5487

Dom ogrodem, wolnym miesz­
kaniem, Kaliszu. 600 000 — 
sprzeda Metelski, św. Mar­
cin 13. P5486

Regał sprzedam okazyjnie. Ma­
jewski, Rybaki 24/25, suterena. 
_______ ______________ p5494
Sypialnie, jadalnie, gabinety, 
kuchnie, gotowe i na zamówie­
nie poleca Swarzędzki Maga­
zyn Mebli. Stefan Konieczny, 
Poznań. Stary Rynek 98/100, 
wejście z ul. Żydowskiej.

9-547
Sypialnia, kuchnia, piękny ko­
lor. tanio. Zakład Stolarski, 
Kramarska 8. 9-546

Generator sygnałów „Advan- 
ce" nowy sprzedam. Zakres: 
100 kos do 30 Mc/s, dokład­
ność kalibracji plus minus 
1%. Zasilanie: 100‘, 260 V, 
40—100 c/s. Konsumpcja oko­
ło 14 watów. Specyfikację .na 
życzenie podam. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 37839.

Parcelę w mieście. Rybaki 15, 
sprzeda właścicielka. Wielkie 
Garbary. narożnik Wodnej.

C3169 
Patefon uniwersalny zamienię 
na wózek dziecięcy lub sprze­
dam. Mostowa 13, m. 22.

C3165
Kuchnie nowoczesne korzyst­
nie. Sikorskiego 40, dawn. Stru­
mykowa (stolarnia). kl651

Oleju czystego rzepakowego, 
lnianego dla mydlarni stale 
dostarczę, cena 400,— zł kg. 
Oferty Głos Wielkop. nr 9-527.

WEŁU Ę 
owczą surową 
stale kupuje i zamie­
nia na tkaniny goto­
we albo na włóczkę 
maszynową i szydeł­
kową. Płaci najwyż­
sze ceny.
ŁÓDZKA HURTOWNIA 
Art. Włókienniczych, Po­
znań, M. Focha 16 w Ha­
li Targów Poznańskich,— 
naprzeciw Dworca Za-£ 
chodniego. Tel. 63-31. *

Kupuje srebro, złoto, brylanty, 
kryształy, przedmioty arty­
styczne. — W. Kruk, Poznań, 
27 Grudnia 2. p5482

dyrekcja Przemysłu Miejsco­
wego v/ Poznaniu, ul. Chełmoń­
skiego 10. Kreozot oraz inne su­
rowce chemiczne zakupujemy 
w każdej ilości. Centrala zao­
patrzenia i Zbytu Dyrekcji Prze­
mysłu Miejscowego w Pozna­
niu, ul. Chełmońskiego 10.

9-472

Poszukuję umeblowanego po­
koju. Zapłacę rok z góry. — 
Oferty nr 20; Czytelnik, M. Fo­
cha 14. f2O

Zguby

Zgubione prawo jazdy nr 6870 
na nazwisko Alojzy Ńaskręt u- 
nieważniam. 37675

Zamiana

Zgubioną kartę RKU Kościan, 
prawo jazdy nr 24069 na na­
zwisko Jan Klimczak unieważ­
niam. 37664

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, naprawa, zakup, 
sprzedaż. „ReMa", Pozhań, św. 
Marcin 5 (przy pl. Hoovera), 
tel. 44-07. p5451

Pokój z kuchnią zamienię na 
większe lub na 2 pokoje z ku­
chnią. Piekary 22/23, m. 54.
_____________________ C3174 
Zamienię fortepian na srebrne­
go lisa. Rzepeckiego 64 m. 4.

37828
1‘/2 pokoju z kuchnią, balko­
nem, przedpokojem — Jeżyce 
na 2 do 3 pokojowe. Oferty 
Głos Wlkp nr 37817.

Unieważniam skradziona kartę 
rejestracyjni^ RKU Gniezno i 
kartę rowerowa marki Patria 
W.K.C. nr 22319 E. Edmund 
Czechowicz, Małe Świątniki.

9-505
Unieważniam skradzioną kartę 
ewidenojną R.K.U. Lublin. Fe­
licjan Pawłowicz, Gorzów.

9-480

Tetry (4-chlorku węgla! każdą 
ilość kupimy. Tel. 85-93. Spół­
dzielnia Pożarnicza, ul. Jagiel­
lończyka, fort Grolmana.

___________________ 37593 
Tokarnie w dobrym stanie ku­
pimy. Tel. 85-93. Spółdzielnia 
Pożarnicza, fort Grolmana.

37594

Zamienię motocykl DKW. 200 
zarejestrowany, na chodzie, na 
4 opony samochodowe 550X16. 
Chełmońskiego 19 m. 4. p5427

Zamienię 2 pokoje, kuchnią, ła­
zienką centrum z obsługą, centr. 
ogrzew. i dozorstwem na podo­
bne bez dozorstwa. Oferty Głos 
Wlkp. nr 37844.

Unieważniam dwa zaświadcze­
nia ewakuacyjne nr B. E. 11342 
Julia Rokuszko, 2280 Maria 
Haponiak, Gorzów, Tkacka 125.

9-479

Unieważniam skradzioną kartę 
amnestyjną, prawo jazdy na 
nazwisko por. Tadeusz Karpan- 
kiewicz. 37834

Prasę 
do wytłaczania 
oleju

kupię. Of. Biuro Ogło­
szeń „PAR" Poznań, Ra­
tajczaka 7 pod 9,393.

p5278

Węże parciane i używane, ku­
puje „Hatech", św. Marcin 65.

’_______ ___________ p5308
Mikroskopy nawet niekomplet­
ne kupujemy. Warsztat optycz­
ny. Łódź, Nowomiejska 3.

9-504
Kupię ciężarówkę 4—6 ton. —
Zgłoszenia tel. 2006. kl643

Klej stolarski na ciepło w ta­
bliczkach, łuskach, ziarnkach 
kupuje. Fabryka części rower., 
Mylna 16/18. 37838

Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód transportowy do dy­
spozycji. Rzeźnictwo końskie, 
Ignacy Nowak Poznań, Daszyń­
skiego 26. tel. 21-10. 21-11. 
___________ p5150

ŁOŻYSKA
kulkowe
i rolkowe

kulki oraz rolki w każ­
dej ilości zakupi

CENTRALA ŁOŻYSK
KULKOWYCH — Poznań,
ul. Franc. Ratajczaka 15 
(koło kina „Apollo").

9-503

Pieniądz
Odstąpię udział w większej Wy­
twórni Cukierków i Keksów. 
Istnieje możliwość nabycia ca­
łego przedsiębiorstwa. Oczeku­
ję poważnych ofert „PAR", Ra­
tajczaka 7 pod „9,639". p5434

Kto pożyczy kwotę 500 000 zł 
dobrze zaprowadzonemu przed- 
sięb orstwu na zakup surowca 
za wysokim procentem na okres 
3 miesięcy. — Adres wskaże 
„PAR". Ratajczaka 7, pod 
9,673. p5461

Wolne lokale
Oddam pokój z meblami (Jeży­
ce) zwrot kosztów. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 37855.

Pokuj panu komfortowy wynaj- 
mę % roku z góry. Oferty Głos 
Wlkp. nr 37813.

Lokal handlowy w odbudowie 
z mieszkaniem do wynajęcia, 
śródmieście. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 37819.

Piwnice ciepłe, suche, nadają­
ce się na przechowanie owo­
ców oraz pięknę magazyny za­
raz do wynajęcia. Adres wska­
że „PAR", Ratajczaka 7. pod 
9,700. p5474

Mieszkania 2- i 3-pokojowe z 
przynaleźnościami przy ul. Król. 
Jadwigi za zwrotem kosztów 
remontu do wynajęca. Postron­
ne oferty pod nr 1246: Czytel­
nik, Daszyńskiego 48. kl649

Szuka lokalu
Trzech studentów poszukuje 
pokoju zaraz. Cena obojętna. 
Oferty Głos Wielkop. nr 37867.

Bezdzietne małżeństwo poszu­
kuje pustego, niekrępującego 
pokoju bez używania kuchni. 
Cena obojętna. — Zgłoszenia: 
Kraszewskiego 9, m. 1. 37599

Unieważniam skradzione doku­
menty: dowód zameldowania, 
kennkarte na nazwisko Maria 
Kaczmarek. Swinioujście, Pia­
stowska 61. 37821

Unieważniam skradziony dowód 
osobisty i kartę R.KU Poznań- 
Powiat nr 620. Tadeusz Ra- 
dziński. f22

Unieważniam kartę rejestracyj­
ną RKU Wieluń. Jan Lewek, 
Mielczuchy, powiat Wieluń.

9-530

Unieważniam zagubione dowo­
dy: osobisty, służbowy, legity­
mację partyjną PPR i kartę ro­
werową. Stanisław Tomczak, 
Poznań, Sokolnickich 73 m. 2. 

37861

Poszukiwania
Kto z powracających z Rosji 
wie o losie Stanisława Micha­
laka ewakuowanego z Rawy 
Mazowieckiej. O jakąkolwiek 
wiadomość prosi Jadwiga Mi­
chalak, Borek Wlkp., Zdzie- 
żewska nr 40. 9-451

Matrymonialne
Panna, lat 30, gospodarstwo 
koło Poznania, zapozna rolnika. 
Cel matrymonialny. Oferty nr 
21: Czytelnik, M. Focha 14.

f21

33-letnia przystojna panna z wy­
prawą, pozna pana na stałej 
posadzie. Wdowcy niewyklti- 
czeni. Cel matrymonialny. Of. 
Glos Wielkop. nr 37759.

Wdowiec, lat 40, kupiec tek­
stylny. zapozna blondynkę in­
teligentną. ładną, młodą, śre­
dnim wzroście, dobrego cha­
rakteru. Cel matrymonialny. 
Oferty Głos Wlkp. nr 9-459.

Posiadam skład, poszukuję rze­
mieślnika branży obuwniczej 
lub pokrewnionej. do lat 45. 
Cel matrymonialny. Fotografia 
pożądana. Oferty Głos Wielko­
polski nr 37723.

Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu K—32723


